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SZYMON KONARSKI 
Kanoniczki Warszawskie 


Luksusowo wydana w Pary- 
ccu książka 6 rodowodach i 
życiorysach Pań Kanoniczek 
Świeckich w Warszawie. 
Liczne herby. 
Cena z przesyłką £ 3.0.0 
(W poprzednim ogłoszeniu 
przez pomyłkę podano: 30/-) 


Veritas F. P, Centre, 
i?,Praed Mews, London, W.2 
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ROK 6. 


DUŻO FANTAZJI, 


MAŁO PRAWDY 


Prasa amerykańska o zajściach w Polsce 


Prasa amerykańska w NO- 
wym uorku 1 innych mia- 
stach przyniosła na pierw- 
szych stronach, poa ośmio- 
szpaltowymi tytułami wiaao- 
mości o rzekumycn Svarciacn 
i rozruchach w Polsce. Pisma 
koncernów  SŚcrips-Howarda, 
mearsta, raterson-McCormic- 
ka, w tym, „New York Daily 
news“ o nakładzie ponaa 
awóch milionów egzemplarzy, 
które pod atrakcyjnymi na- 
głowkami donosiły o walkach 
z czołgami sowieckiemi w rol- 


sce. były  rozchwytywane 
Wiadomośc. te Opseraiy Się 
na doniesieniach agencji 


„United Prees*, która z kolei 
powoływała się na raporty ra- 
dia z północno-zachodanich 
Niemiec. Wedle tych rapor- 
tów, w ostatnicn dniach wy- 
kuchły poważnej natury star- 
cia między lud.i.oŚcią cywilną 
i wojskiem porskim z jednej 
strony, a wojskami  Sowiec- 
kimi z drugiej. Z powołaniem 
się na „urzędników alianc- 
kich* w Berlinie, United Press 
donosiła o przerzuceniu czoł- 
gów sowiećkicn z Berlina na 
wschód. Wiadomość o prze- 
sunięciu 700 czołgów na 
wschód podała oficjalna a- 
merykańska gazeta okupa- 
cyjna „Neue Zeitung“. 
Komunikaty radiowe wiel- 
kich węzłów amerykańskich 
doniosły następnie o zniszcze- 
niu w Polsce 17-tu czołgów 
sowieckich i o walkach na 
ziemiach odzyskanych, w 
szczególności w Kostrzynie i 
na Dolnym Śląsku. W dniu 4 
lipca podano wiadomość o 
ogłoszeniu stanu wyjątkowe- 
go w Warszawie, Krakowie i 


= w górniczych okręgach Ślą- 


ska. 

Prasa poranna z „New 
York Times“ na czele wspo- 
mniała o powyższych wia- 
domościaąch jedynie na dal- 
szych stronach numerów, 
nie przywiązując do nich 
większej wagi i wyrażając 
wątpliwości czy są one praw- 
dziwe. ..New York Times“ 
z dnia 6 lipca stwierdza, że 


SYGNAŁY 


O>———— 
TYGODNIA 


Komuniści skazali na 
śmierć i stracili 46 „policjan- 
tów ludowych“ za niewyko- 
nanie rozkazów i opór sta- 
wiany armii Sowieckiej w 
czasie rozruchów  czerwco- 
wych w Berlinie. Ostatnio 
w strefie sowieckiej Niemiec 
doszło do nowych strajków i 
demonstracji a komuniści 
ściągają do Berlina nowe po- 
silki z Saksonii, 

4 

Powracając z jednej z kon- 
ferencji z prezydentem Korei 
Syngmanem  Rhee amery- 
kański podsekretarz stanu 
Robertson napotkał w Seulu 
tłumy demonstrantów wzno- 
szące pod jego adresem o- 
krzyki:  „Maszerujemy na 
północ" i „Zachowajmy przy- 
jaźń ze Stanami Zjednoczo- 
nymi“, 


nie uzyskano potwierdzenia 
wiadomosci o rozruchacn w 
Po.sce i należy je uważac 
conajmniej za bardzo prze- 
sadzone. Ta sama gazeta 
przyn.osła również oOricjal- 
ne zaprzeczenie radia war- 
szawskiego, które  ironlzo- 
wało na temat tych wiado- 
mości, nazywając je „absur- 
dalnymi' i przypisując je 
„neo-nazistowskim' gazetom 
na zachodzie. „Times“ podaż 
jednak za brytyjską agercją 
Reutera głosy prasy komu- 
nistycznej w Polsce. które 
miały przyznawać, że na tle 
braku artykułów pierwsze] 
potrzeby. wysokich cen ini- 
skich płac szerzy się w Pol- 
sce nastrój RY LA 

) 


LONDYN, 19 LIPCA 1953 


CENA © PENSÓW 


Z „POLSKĄ WALCZĄCĄ" 


PRENUMERATA 


miesięcznie 2/6 
kwartalnie 1/- 
półrocznie 14/- 
rocznie 28/- 


KR. 29/221 


„KSIĘŻA - PATRIOCI" PRZECIW 
EPISKOPATOWI POLSKIEMU 


„Pogłębianie porozumienia” pomiędzy państwem i Kościołem 


w ostatnich dniach czerwca 
odbyły się we Wrocławiu i Kra- 
kowie zjazdy duchownych i 
swieckich „postępowych“ dzia- 
łaczy. katolickich poświęcone o- 
mówieniu pracy nad „pogłębie- 
niem porozumienia między pań- 
stwem a Kcścicłem“. Uczestnicy 
dyskusji podkreślali konieczność 
jak najaktywniejszego  włącze- 
nia się duchownych i świeckich 
działaczy katolickich do „twór- 
czej pracy narodu dla szczęścia 
i rozkwitu Ojczyzny“. 

Na zjeździe we Wrocławiu, 
główne przemówienie wygłosił 
ks. kan. Adolf Schmidt. Mówił 
on m. in. co następuje: 

„Ogromna większość polskie- 


go Guchowieństwa i świeckich 
katolików protestuje przeciw 
wykorzystywaniu przez wrogie 
nieraz katolicyzmowi siły auto- 
rytetu Stolicy Apostolskiej dla 
osłaniania wojennej polityki a- 
merykańskiej." 

Ks. Schmidt atakował rów- 
nież Episkopat Polski, stwier- 
dzając, że „istnieje ze strony 
części wyższej hierarchii ko- 
ścielnej niewłaściwy stosunek 
do ogromnej większości postępo- 
wezo duchowieństwa. które włą- 
czyło się w nurt budownictwa 
silnej Ojczyzny. Dla wszystkich 
wystąpień hierarchii kościelnej, 
ooartych o sakralny charakter 
władzy kościelnej okażemy o0- 
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POLSKI DZIEŃ W OPACTWIE KARMELITÓW W AYLESFORD 


Polska pielgrzymka pokutna do Aylesford w niedzielę 5 lipca stała się wielką ma- 
nifestacją religijną Polaków z różnych stronAnglii, którzy licznie wypełnili budynki i 
ogrody prastarego opactwa ojców karmelitów. Fotomontaż przedstawia u góry per- 
spektywę na ołtarz polowy w parku w czasieuroczystej Mszy Św.; na dole fragment pro- 
cesji różańcowej w parku opactwa, z widocznymi w głębi kapliczkami Adama Kossow- 
Skiego na drzewach stromego zbocza; po lewej ks. prałat Wł. Staniszewski głosi kaza- 
nie; po prawej opat klasztoru karmelitów wAylesford ojciec Malachiasz Lynch. Procesję 
pokutną prowadził ks. infułat Br. Michalski oraz cpat karmelitów ejciec Malachiasz. 


bowiązujące wszystkich katoli- 
ków posłuszeństwo. Jeśli jed- 
nak władza kościelna będzie się 
kierowała tylko odrębnymi po- 
glądami i przewidywaniami spo- 
łeczno - politycznymi — groził 
ks. Schmidt — to zachowamy 
należną nam, jako katolikom, 
niezależność w ocenie i działa- 
niu, czyniąc to w przekonaniu, 
że postępujemy -w myśl rzeczy- 
wistego dobra i sprawy społecz- 
nej i religii". 

Cytat powyższy jest prawie 
dosłownym powtórzeniem refe- 
ratu ks. W. Radosza, reprezen- 
tanta „Słowa Powszechnego“, 
wydawanego przez „katolików 
reżjymowym“, jaki wygłosił w 
dniu 18 czerwca br. na zjeździe 
ogólno-polskim świeckich i du- 
chownych „postępowych“ dzia- 
łaczy katolickich. Tezy referatu 
ks. Radosza opracowane zostałv 
przez grupę czołowych działaczy 
komisji intelektualistów przy 
Polskim Komitecie Obrońców 
Pokoju. Podstawowe tezy refe- 
ratu były następujące: 
„Postępowe duchowieństwo bie- 
rze udział w wykonywaniu obo- 
wiązków obywatelskich i dopo- 
maga.w tym ogółowi katolików“. 

„W obecnych warunkach mo- 
żna być albo po stronie obozu 
pokoju, albo obozu wojny. Miej- 
sce duchowieństwa polskiego 
jest w obozie pokoju. 


„ZSRR jest wzorem postępu 
społecznego i dążeń pokojowych. 

„Należy jak najostrzej prote- 
Stować przeciwko angażowaniu 
autorytetu niemieckiej hierar- 
cnli kościelnej w akcję rewizjo- 
nistyczną. 

„Postępowe duchowieństwo 
protestuje przeciwko wypo- 
wiedziom niektórych wysoko 
postawionych w polskiej hierar- 
chii kościelnej osobistości, któ- 
re utrudniają wykonanie poro- 
zumienia między Kościołem a 
państwem. 

„Wszędzie tam, gdzie hierar- 
chia kościelna reprezentować 
będzie odmienne stanowisko w 
sprawach polityczno - społecz- 
nych, od stanowiska postępo- 
wego duchowieństwa i mas pra- 
cujących w kraju, postępowe du- 
chowieństwo i działacze katolic- 
cy zachowają niezależność swej 
opinii i postępowania, uważając, 
że w ten sposób działają w o- 
biektywnym interesie Kościoła i 
władzy kościelnej.“ 

W zakończeniu konferencji u- 
chwalono jednomyślnie  rezolu-_ 
cję, która obejmuje powyższe 
tezy referatu. 

W przyjętej na zjeździe we 
Wrocławiu uchwale czytamy m. 
in.: „Zebrani zaalarmowani są 
ostatnimi objawami postawy 
społeczno-politycznej niektórych 
osób, piastujących wysokie god- 
ności kościelne, postawy, która 
może poważnie zaszkodzić spra- 
wie porozumienia między pań- 
stwem a Kościołem. Na szkodli- 
we objawy zebrani na konferen- 
cji patrzą jako na zjawisko 
przejściowe ufni w sakralne po- 
słannictwo Hierarchii"'. (IC) 
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KALENDARZYK 
LIPIEC A K ji S 


19 n. 8 po Z.Św., Wincentego 
20 p. Hieronima. Czesława 
21 w. Praksedy, Andrzeja 

22 Ś. Marii Magdaleny pok. 
23 c. Apolinarego b. m. 

24 p. t Krystyny, Kingi dz. 
25 s. Jakuba Ap., Krzysztofa 


NASZA AKCJA 
MILOSIERDZIA 


DWIE GRUŹLICE KOŚCI 
W KOLANIE 


Z jednego z urzędów pa- 
rafialnych otrzymaliśmy za- 
świadczenia o dwóch wypad- 
kach gruźlcy kości w kola- 
nie: jeden u siedmioletniej 
dziewczynki, sieroty pozosta- 
jącej pod opieką dziadka u 
której choroba przeciąga się 
i usztywnia nogę, drugi u 0O- 
soby starszej, zasługującej 
również na pomoc i pilnie 
jej potrzebującej. 


LISTA OFIAR Nr. 27. 


„Emka * Szwecja 1.0.0, 
Jan Pernal — 2/-, St. Cały — 
12/-, z Northwick Park Ho- 
stel — 2/-, I.G. (Staverton 
Bridge) -- 1.0.0, prof. Mazur 
z Manchester — 1.0.0, A. Mo- 
rawski (dla jedynego synka 
p. M. P.) — 5/- I.S. (na pe- 
nicylinę dla 5-letniego dziec- 
ka) — 2/-, S. Rytwiński — 
5/-, Z. Pupko (na penicylinę 
dla dziecka) 1.0.0, Jan 
Śliwka — 1.10.0, A.S. z Long 
Marston — 10/-, K. Walcza- 
kowski Oxford --- 9/6, A. Gaj- 
dzik — 2/-, Tadeusz B. na le- 
kl dla chorego dziecka — 

Razem £.7.12.6. 
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GAZETA NIEDZIELNA 


ÓSMA NIEDZIELA 
PO ZIELONYCH ŚWIĘTACH 


LEKCJA 
(Rzym, 8. 12 — 17) 
Bracia: Nie ciała dłużnika- 
mi jesteśmy, abyśmy według 


ciała żyć mieli. Jeśli bowiem 
według ciała żyć będziecie, 
pomrzecie, ale jeśli duchem 
sprawy ciała umartwicie, żyć 
będziecie. Którychkolwiek bo- 
wiem ożywia duch Boży, ci są 
synami Bożymi. Bo nie otrzy- 
maliście ducha niewoli znów 
ku bojażni, ale otrzymaliście 
ducha przybrania za synów 


19 lipca 1953 r. 


iw duchu tym wołamy: Abba 
(Ojcze)! A sam Duch daje 
świadectwo duchowi naszemu, 
żeśmy synami Bożymi. A jeśli 
synami, to i dziedzicami, dzie- 
dzicami Bożymi, a współdzie- 
dzicami Chrystusa. 


EWANGELIA 
(Łuk. 16, 1 — 9) 


W on czas: Powiedział Je- 
zus uczniom swoim tę przy- 
powieść: Był człowiek pewien 
bogaty, który miał włodarza, 
a tego zniesławiono przed nim 
jakoby trwonił dobra jego. I 
przywoławszy go, rzekł mu: 
Cóż to słyszę o Tobie? Zdaj 
sprawę z włodarstwa twego, 
już bowiem nie będziesz mógł 
włodarzyć. | mówił włodarz 
do siebie: Co ja pocznę, gdy 
pan mój odejmie mi włodarst- 
wo? Kopać nie mogę, żebrać 
się wstydzę. Wiem, co uczynię, 


aby, gdy będę złożony z wło- 
darstwa, przyjęli mnie do do- 
mów swoich. Zwoławszy tedy 
z osobna dłużników pana 
swego, powiedział pierwsze- 
mu: Ile jesteś winien panu 
memu? A on rzekł: Sto barył 
ol.wy. I powiedział doń: Weź 
zapis swój i siądź natych- 
miast, a napisz pięćdziesiąt. 
Potem rzekł do drugiego: A 
ty ileś winien? A on odpo- 
wiedział. Sto korców pszeni- 
cy. I rzekł mu: Weź zapis 
twój, a napisz osiemdziesiąt. 
I pochwalił pan przewrotnego 
włodarza, że roztropnie uczy- 
nił. Albowiem synowie tego 
Świata roztropniejsi są wśród 
podobnych sobie niż synowie 
światłości. I ja wam powia- 
dam: Czyńcie sobie przyjaciół 
z mamony niesprawiedliwości, 
aby, gdy pomrzecie przyjęto 
was do wiecznych przybytków. 


PREOGODOG ORNE i MYEEAGO a Min OE EO BONO GGÓÓDOE 1 E E 0666 
KTO ODBUDOWUJE I ODNAWIA 
KOŚCIÓŁ POLSKI W LONDYNIE 


W dalszym ciągu ofiary na- 
desłali: 


Z Londynu: Ludwik Boj- 
czuk 5/-; Feliks Adamkie- 
wicz £1; F. Radzikowscy £1; 
Józef Klepacki 15/-; Związek 
Inwalidów P.S.Z. 4£1.10,0; 
Maciejewicz 10/-;N.N.10/; N. 
N. 5/-; Ignacy Wierzbicki 
£2.10.0; J. Karbowski £1; Ta- 
Jansz Stopa: £1. T. Płoski — 


Spoza Londynu: Koło Sa- 
mopomocy Polaków — New- 


CARITAS 


LISTA OFIAR Nr. 1. 


Polska Katolicka CARITAS 
w Wielkiej Brytanii (26, High- 
gate West Hill, London, N.6) 
otrzymała następujące ofia- 
ry 

(Dużymi literami podano 
nazwy polskich parafii w któ- 
rych przeprowadzano zbiórki. 
W nawiasach kto ofiary 
przesłał). i 


NA POLSKICH INWALIDÓW 


1) CARDIFF (ks. kan. B. 
Dzudzewicz): 2.5.0; 2) IS- 
COYD PARK iks. kan. J. Ma- 
tuszek): 4.0.7. 

Razem: 6.5.7. 


NA TOW. PRZYJACIÓŁ 
DZIECI I MŁODZIEŻY 


1) ROCHDALE .ks. prob. 
B. Polak): 3.2.3; 2) p. N.W. z 
Rochdale: 1.0.0. 

Razem: 4.23. 


NA FUNDUSZ OŚWIATY 
POLSKIEJ ZAGRANICĄ 
(ZBIÓRKA 3 MAJA) 


1) COVENTRY (ks. prob. 
C. Sowiński): 5.8.6; 2) DER- 
BY (ks. prob. H. Gatnar- 
ezyk): 3.0.0; 3) LONDON- 
EALING (ks. mgr H. Kornac- 
ki): 6.16.0. 

Razem: 15.46. 


NA ZRZESZENIE 
STUDENTÓW POLSKICH 
ZAGRANICĄ 
1) DERBY (ks. prob. H. 
Gatnarczyk): 3.0.0; 2) LON- 
DON-EALING (ks. mgr. H. 
Xornacki): 3.1.10; 3) P. Ja- 
nina W.E. Kańska: 5.0.0. 
Razem: 11.1.10. 


NA ZWIĄZEK 

HARCERSTWA POLSKIEGO 

1) BURTON - ÖN - WOLDS 
(ks. kan. S. Kiwiński): 1.10.0; 
2) DERBY (ks. prob. H. Gat- 
narczyk): 3.00; 3) FALKIRK 
(ks. prob. W. Drobina): 1.5.0; 
4) IPSWICH (ks. prob. S. Bo- 
rek): 240: 5) LANCASTER 


(ks. prob. J: Lepich): 1.16.2; 
60 LONDON -EALING (ks. 
mgr H. Kornacki): 3.4.6; 7) 
NOTTINGHAM (ks. prob. B. 
Klementowski): 3.7.0; 8) ks. 
dr. L. Dallinger: 1.0.0. 
Razem: 17.6.8. 


NA INSTYTUT POLSKI 

AKCJI KATOLICKIEJ W 
W. BRYTANII 
NOTTINGHAM (ks. 

B. Klementowski): 3.7.6. 


NA POLSKIE SIEROTY 
W ANGLII LUB WE FRANCIJI 

Polska Szkoła Techniczna 
w Lilford (ks. prof. M. Bar- 
del) : 2.2.9. 


NA LEKARSTWA DLA 
CHORYCH KLERYKÓW 
W KRAJU 

1) Parafialne Koło Caritas 
w Leeds: 6.0.0; 2) P. Stefan 
Kozłowski z Leeds: 2.0.0. 

Razem: 8.00. 


prob. 


Nadesłane kwoty zostały w 
całości przekazane organiza- 
cjom. dla których były prze- 
znaczone, albo też użyte zgo- 
dnie z wolą Ofiarodawców. 
Wszystkim Ofiarodawcom 
Składa gorące podziękowanie 
CARITAS. 


BÓG ZAPŁAĆ! 


SUBSKRYPCJA 


iPieśń o Bernadecie 


port £2.10.0; N.N. £1; A. W. 
Tarasiewicz — Redditch 5/-; 
M. Sokołowska Dulwich 
£1.; D. Buben — Redhill Ho- 
stel 5/3; P. Cyganek — Leigh- 
ton Buzzard £1; Ks. Kan. F. 
żelechowski — Newcastle-on- 
Tyne £1; Ludwik Strzelec — 
Coventry £2; W. Gawroński 
— Donnigton £1; A. Deręgo- 
wska z córką — Luton 5/-; 
Ks. Prot. Jan Przybysz — od 
uczennic szkolnych Sto- 
well Park £2; i bezimiennie 
&1; Klasa 5A — Diddington 
J1/5; C.S. Kilburn 10/-; P. 
Dąbrowski — East Moor £1; 
F. Włodarczykowie Hud- 
dersfield £1: W. Nowakowski 
— Springhill Lodges £1; W. 
Klemp — Inverglas, Szkocja 
5/-; Kurowski. Northwick 
Park 10/-; K. Kiestrzyn — 
Westby £1; N.N. — Wimble- 


don 2/6: Ks. prob. S. Śmieja 
składka z Daglinworth 
Hostel £5; F. i Z. Sawko — 
Diddingon £1; A. R. Hajda —- 
Peebles, Szkocja 10/; A. i Z. 
Zychowie Reading £2; 
Polski Komitet Parafialny — 
Leeds £8; Czytelnicy Gazety 
Niedzielnej w Penrith, Szkoc- 
ja £1; S. Anton — Northwick 
Park Hostel 5/-; H. Jachimo- 
wiczowa — Doddington 5/-; 
Janina Zarembska — Preston 
5/-; Dzieci Internatu św. Sta- 
nisława Kostki w Hereford 
17/-; O. Prowincjał J. Sielski 
od siebie i oo. marianów w 
Hereford £171.10.0; Henryk 
Musierowicz — Wolverhamp- 
ton 10/-; Maria Tyrowicz — 
składka zebrana wśród Pola- 
ków w Cape Town. Afryka Po- 
łudniowa £3.12.6. 
Dalszy ciąg ofiar nastąpi. 


POLSKA PIELGRZYMKA 


DO HOLYWELL 


Pielgrzymka do Hollyweł! 
i Pantasaph oadbędzie się w 
roku bieżącym na Św. Annę, 
A w niedzielę 26 lipca. 
Punkt zborny — RO 
Church w Ho:ywell godz. 
3 po poł. Pow.tanie i od- 
mówienie Różańca. Powi- 
tanie: 
a) przez ks. prałata Fr. 
J. Cashwan. wik. gen. 
i proboszcza. 


b) przez ks. infułata Br. 
Michalskiego, 

e) błogosławieństwo są- 
kramentalne. 


2. 3.50 procesja przez mia- 
a do źródła św. Winifry- 


y. 

3. Uczczenie relikwii Świętej 
i zaopatrzenie się w wodę 
ze świętego źródła. 

4. odjazd do Pantasaph (2 
mile dalej). 

5. 5.15 Droga Krzyżowa w 
leśnej kalwarii. 


PANTASAPH 


5.35 druga Droga Krzyżo- 
wa, 

6. oddanie hołdu N.M.P. na- 
szej Królowej przed Gro- 
tą N.M.P. bądź na placu 
przedklasztornym przed 
figurą Serca Pana Jezu- 
sa z pożegnalnym kaza- 
niem. 


Punkt 5 i 6 będzie zależny 
od ilości pątników. W 1952 
przyjechało ich: z Manche- 
ster 134. Liverpool i Maghull 
100, Blackshaw Moor 110, De- 
lamere 105, Tillstock, Wem i 
Nesscliffe 140, 3 i 4 Szpitale 
pn 100. Razem 850. — 


Instytut Polski Akcji Ka- 
lickiej w Wielkiej Brytanii 
gorąco zachęca mieszkańców 
Walii 1 środkowo-zachodniej 
Anglii do brania udziału i o- 
fiarowania modlitw w inten- 
cji cierpiącego Kraju. 


NA TOM II POWIEŚCI FRANCISZKA WERFLA e 


KONCZY SIĘ 31 SIERPNIA 1953. Subskrybenci drugiego tomu mają jednak 
prawo do nabycia również tomu pierwszego po cenie zniżonej, przesyłając 
w tym terminie należność za oba tomy (18 szylingów lub 3 dolary) do: 


VERITAS F. P. 


CENTRE, 12, 


PRAED MEWS, LONDON, 


W. 2. 


Wedle wiadomości z Jugosła- 
wii, J. E. kardynał Alojzy Ste- 


pinac ma być poważnie chory 
na nadmiar czerwonych ciałek 
krwi. zaś reżym komunistyczny 
w Belgradzie miał odmówić ze- 
zwolenia na przewiezienie Kar- 
dynała do miejscowości górskiej 
dla poratowania zdrowia. 

Redaktor pisma „The Flori- 
da Catholic“ w miejscowości St. 
Augustine w stanie Florida, 
zwrócił się do prezydenta Eisen- 
howera z apelem, aby Pretzy- 
dent wymógł na reżymie jugo- 
słowiańskim zezwolenie na 
przyjazd wybitnego lekarza a- 
merykańskiego, który zbadałby 
i zaopiekował się zdrowiem 
Kardynała. Redaktor o. John J. 
Fitzpatrick zapewnił prezyden- 
ta, że katolicy amerykańscy z 
radością pokryją koszta przajas 
zdu lekarza. 

„Wedle ostatnich a AA 
— pisze o. Fitzpatrick — kar- 
dynał Stepinac powoli umiera. 
Władze świeckie nie zezwoliły 
mu na opuszczenie jego wst 
(Krasic). mimo próśb sufraga- 
na ks. Fr. Salis-Seewis i leka- 
rza Kardynała, dra Riessnera.'* 

Prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych, Dwight D. Eisenhower, o- 
głosił dzień 4 lipca (177 roczni- 
ca proklamowania niepQdległo- 
ści Stanów Zjednocz.) Dniem 
Modłów, wzywając naród ame- 
rykański do obchodzenia swego 
święta w atmosferze powagi i 
skupienia, i do zwrócenia się w 
dniu tym do Boga z prośbą o 
zapewnienie Ameryce i światu 
trwałego i sprawiedliwego poko- 
ju, opartego o zasady wolności 
i prawdziwej demokracji. Za- 
równo w Stanach Zjednoczo- 
nych, jak i wszędzie. gdzie prze- 
bywają obywatele amerykańscy. 
uczyniono zadość życzeniu Pre- 
zydenta, czcząc święto narodo- 
we w nastroju poważnym, do- 
stosowanym do powagi chwili. 

Skromny katolicki biuletyn 
parafialny zaczął ukazywać się 
w stolicy Związku Sowieckiego. 
Twórcą jego, wydawcą i redak- 
torem w jednej osobie jest o. 
Georges Bissonnette, ksiądz a- 
merykański z zakonu Wniebo- 
wzięcia. Podstawą prawną wy- 
dawania biuletynu jest umowa 
Roosevelt — Litwinow z r. 1933. 
w której Stany Zjednoczone u- 
znały Związek Sowiecki. 

Biuletyn parafialny o. Bisso- 
nnette składa się z dwóch lub 
trzech dużych powielanych ar- 
kuszy. O. Bissonnette sam prre- 
pisuje i powiela biuletyn, który 
zawiera zawsze kazanie, wiado- 
mości parafialne i godziny na- 
bożeństw oraz instrukcje reli- 
gijne. Biuletyn, który ukazał 
się po raz pierwszy pod koniec 
kwietnia br. nosi tytuł _ „Głoa 
na Puszczy'*. 

O. Bissonnette odprawia co 
niedzielę trzy Msze św. dła per- 
sonelu dyplomatycznego państw 
zachodnich w stolicy Związku 
Sowieckiego. Msze św. odpra- 
wiane są przeważnie w małej 
kaplicy w mieszkaniu księdza. 
W kaplicy tej zmieścić się może 
około 25 wiernych. Przy szcze- 
gólnych okazjach Msze św. od- 
prawiane są w innych miej- 
scach, jak np. w obszerniej- 
szych rezydencjach ambasado- 
rów państw wolnych. 

Wiadomość o rozpoczęciu wy- 
dawania „Głosu na Puszczy" w 
Moskwie otrzymano za pośred- 
nictwem o. Wilfred Dufault, 
generalnego przełożonego zako- 
nu Wniebowzięcia. Zakon ten 
posiadał szereg księży swoich w 
parafiach Rumunii i Bułgarii. 
W tej chwili brak jakichkał- 
wiek wiadomości z tych tere- 
nów. Ostatnia wiadomość œ 
Bułgarii, pochodząca z końca 
ub. r. mówiła o skazaniu na 
śmierć trzech członków zakonm 
w Sofii. (IC) | 


19 lipca 1953 r. 


GAZETA 


NIEDZIELNA 


19 lipca 1953. 


Szkodliwa 
i nieprawdziwa 
sensacja 


Dość nieoczekiwanie sprawy 
polskie znalazły się na czoło- 
wych miejscach w calej prasie 
światowej. Nie chodziło jednak 
e stwierdzenie, iż naród polski 
winien być wyzwolony z wrogiej 
przemocy, ani nawet o wyraże- 
nie mu swej sympatii. Szło o 
rzeczy sensacyjne, co gorsza na- 
wet, nieprawdziwe. Polacy w 
wolnym świecie  ustosunkowali 
się od razu sceptycznie do wia- 
domości podanych przez pod- 
rzędne pismo niemieckie o rze- 
komych  rozruchach w Polsce, 
mających w niektórych miej- 
scach, jak np. w Krakowie, 
przybrać rozmiary prawdziwego 
przewrotu, połączonego z przej- 
ściem wojska na stronę tłumu i 
wieszaniem działaczy komuni- 
stycznych. Nieufność nasza do 
niemieckiej informacji okazała 
się w pełni  usprawiedliwiona. 
Żadnych rozruchów tej miary 
nie było i to trzeba zapisać na 
dobro naszego społeczeństwa w 
Kraju. Wszelkie bowiem tego 
rodzaju demonstracje i rozru- 
chy, w momencie, gdy przez de- 
cydujące koła anglosaskie prze- 
pływa fala uległości wobec So- 
wietów, byłyby nie na czasie. 
Otrzymać za cenną polską krew, 
która przy takich rozruchach 
musiała by się polać, oklaski 
gawiedzi  czytującej  sensacyj- 
ną prasą, to dla nas zbyt mało. 
Na nic więcej w obecnej chwili 
liczyć nie można, co najwyraź- 
niej widać z lękliwego zachowa- 
nia się aliantów w Berlinie, od- 
żegnujących się od samej my- 
śli poparcia tamtejszych de- 
monstrantów. 

Pozostaje do odczekania, dla- 
czego Niemcom zależy na sze- 
rzeniu tego rodzaju nieprawdzi- 
wych informacji o położeniu w 
Polsce. Czy chodzi tylko o 
wsparcie wystąpienia rodaków 
wschodnio-niemieckich, czy jest 
to celowa robota zaciemniania 
prawdziwej sytuacji” Po kilku 
takich zmyślonych wiadomo- 
ściach świat przestanie wie- 
rzyć w autentyczność najzupeł- 
niej prawdziwych informacji. 
Co prawda i tak niewiele wie- 
rzy, bo po prostu tym się nie 
interesuje. Polska wciąż pozo- 
staje dla naszych gospodarzy 
krajem zupełnie nieznanym, 
mimo wszelkich naszych wysił- 
ków indywidualnych i zorgani- 
zowanych, by ten stan zmienić. 

W tej chwili nie chodzi jed- 
nak o to, co o naszym kraju 
myślą w Wielkiej Brytanii, czy 
w innym kraju europejskim. 
Chodzi raczej o to, by pogłoski 
o rozruchach w Polsce nie wy- 
wołały w łatwo zapalnych gło- 
wach amerykańskich organiza- 
torów politycznych nie tylko 
jakich szalonych pomysłów, na 
co się może nie zanosi, ale i po- 
mysłów jakiegoś „małego sabo- 
tażu*. Wszystkie te na wpół 
dziecinne pomysły, za które pó- 
żniej inni płacą cenę życia i 
krwi, powinny się spotkać z na- 
szym solidarnym sprzeciwem. 
Jesteśmy, zdaje się, wszyscy w 
tym punkcie zgodni. Wolne ra- 
dio ma możność zapoznania 2 
naszym przekonaniem społe- 
czeństwa w Kraju. 

P. J. 


CZYTAJ, PRENUMERUJ 
PRASĘ KATOLICKĄ 
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2 POLSKIEGO PUNKTU WIDZENIA 


DU 


W światowej polityce między- 
narodowej jest obecnie, w lęcie 
1953, w osiem lat po zakończe- 
niu drugiej wielkiej wojny, w 
sześć lat po wyraźnym już roz- 
poczęciu tzw. zimnej wojny mię- 
dzy Wschodem a Zachodem, 
bardzo duszno. 

Wiosna tegoroczna nie tyle 
zapowiadała odprężenie, ile łu- 
dziła nim tych, którzy do takich 
złud bywają tale i byli tym ra- 
zem skłonni. Wydawało się im, 
bo wcale nie wszystkim, że w 
oświadczeniach iruchach Mo- 
skwyv po śmierci Stalina w mar- 
cu br. drga czy szumi jakiś po- 
wiew jakby pojednawczy ze 
wschodu, od Kremla, poprzez 
żelazną zasłonę w środku Eu- 
ropy aż ku Białemu Domowi w 
Waszyngtonie. Różni różnie 
nadstawiali się ku tym powie- 
wom. jedni ostrożnie, jak pre- 
zydent Eisenhower (czy rzeczy- 
wiście coś wieje?), inni raczej 
ochoczo, jak p. Churchill (ależ 
wieje, wieje, nie czujecie?), ale 
od marcowego przedwiośnia ku 
lipcowemu latu powiewy opada- 
ły a duszność się wzmagała. 

Rzecz w tym, że Skoro to 
miały być powiewy, jak się zda- 
wało poprzez żelazną zasłonę, O- 
czekiwano, że coś się w niej roz- 
lużni i wytworzą się jakieś 
szczeliny i przezórki, odsłania- 
jące coś obiecującego. Nic a nic 
z tego. Żelazna zasłona nie 
drenęła, a nie przez nią, lecz z 
rzadka ponad nią przelatywały 
...bańki mydlane. 

Nie przewietrzyło się przeto 
na dobre i jest duszno. 


PODMUCH PRAWDY 

Jedyną siłą, która w polityce 
międzynarodowej przewietrza 
od czasu do czasu i oczyszcza 
nagromadzone w niej zwały za- 
kłamania, dziś potężniejsze niż 
kiedykolwiek, jest wydobywają- 
ca się zczasem na wierzch, jak- 
by nieoczekiwanie i ubocznie, 
prawda tzw. rzeczywistej rze- 
czywistości, zwykle ukryta, bo 
ukrywana. 


Były i teraz dwa takie podmu- 
chy, które weszły w umysły Za- 
chodu, poruszyły je i odświeży- 
ły pojęcia nie chwilowo tylko. 

To jest, w nadmiernie zapad- 
łej nie tylko duszności, lecz zgo- 
ła zaduchu polityki międzyna- 
rodowej naszej doby, zjawiskiem 
pomyślnym, wywołanym grą 
przeciągającą struny obłudy. 


W ROREI 


Na Dalekim Wschodzie oka- 
zało się, że komunistyczno-mo- 
skiewska gra tzw. pojednawcza 
nie wszystko uśpi, oraz że wy- 
starczy zdrowy poryw trzeżwego 
uporu, by nie wszystko było jej 
złożone na ołtarzu obłudy. Już, 
już sprawę  niewydawania ko- 
munistom w ich ręce, czyli na 
rzeź, jeńców wojennych północ- 
no-koreańskich i chińskich, nie 
chcących do nich wracać, obro- 
nioną i podtrzymywaną przez 
Zachód w zasadzie, tak jednak 
rozluźniono i zamazano w Wy- 
konaniu, przez dopuszczenie 
trzymiesięcznego tzw. przekony- 
wania ich przez komunistów na 
rzecz powrotu. Lecz nagle pre- 
zydent  południowo-koreański, 
Syngman Rhee powiedział: nie. 
T nie tylko powiedział, lecz wy- 
puścił kilka dziesiątek tysięcy 
takich jeńców; szukaj wiatru w 
polu. Prawda, że nie chcą wra- 
cać do swych oprawców nie ZO- 
stała stłumiona. 

Już-już zabierano się do TO- 
kowań o zawieszenie broni. Na 
jakiej linii? Na linii podziału 
Korei na południową i północ- 
ną, przeprowadzonego w obłęd- 
nych targach i ustępstwach pod 


` koniec wojny w r. 1945, na to, 


by dogodzić Rosji i oddać pra- 
wem kaduka północną Koreę 
pod jej władanie. Czy rozdarcie 
Korei było godziwym celem po- 
koju i nagrodą za jej ofiary i 
czy komunizm rosyjski na po- 
działowym 38-mym równoleżni- 
ku nie pozostanie stałą groźbą? 
Tym pytaniem i gotowością 
przeciwdziałania prezydent 
Rhee rozerwał na wstępie roko- 


S Z N O 


wań zasłonę pokrywającą dą- 
żenia do rzucenia na żer złud- 
nemu pokojowi całości i wolno- 
ści Korei. 


ZASŁONA W EUROPIE 


Wysuwając swe niby-pojedna- 
wcze zamiary, Moskwa, po o- 
świadczeniu prezydenta Eisen- 
howera z 16 kwietnia rb., że 
musi to obejmować wyzwolenie 
narodów ujarzmionych na 
wschodzie Europy za żelazną 
zasłoną, odpowiedziała 25 kwie- 
tnia r. b.: 

— Europa Wschodnia? Te 
kraje wreszcie doczekały się 
wolności i są zadowolone. O 
czym tu mówić? 

Rozruchy w Berlinie z 16 
czerwca r. b. odsłoniły rzekome 
zadowolenie nawet we wschod- 
nich Niemczech, mniej twardo 
przykutych do Rosji niż kraje 
Europy środkowo - wschodniej 
między Bałtykiem a Morzem 
Czarnym i Adriatykiem. Odpo- 
wiedź była niechybna i rozcią- 
gająca się na całość ujarzmio- 
nego obszaru. Okazało się, że 
narzędziem. wytwarzającym za- 
dowolenie są tylko... czołgi ro- 


syjskie. 
Ucieczki z Polski, wrzenia w 
Czechosłowacji, konieczność 


zmian na Węgrzech, potwierdza- 
ją tę jedyną rzeczywistą praw- 
dę, otwierają oczy, pozostaną w 
umysłach, będą odpierały po- 
tworne, dzikie, drapieżne oszu- 
stwo moskiewskie doby dzisiej- 
szej. 


NAJDUSZNIEJ 


Wiadomość urzędowa z Mos- 
kwy w nocy z 9 na 10 lipca r. b. 
o rozprawieniu się Malenkowa 
z Berią, jak Stalin  rozprawiał 
się z współzawodnikami, jest 
już nie podmuchem, lecz wybu- 
chem tej prawdy, iż tam, w 
Moskwie, jest światowa jaski- 
nia splotów zbrodniczych, z któ- 
rej duszność podziemnie i na- 
ziemnie rozpościera się na wsze 
strony. 


St. St. 


ZYCIE POLITYCZNE EMIGRACJI 


MEMORIAL 

DO PREZ. EISENHOWERA 

Mimo odroczenia konferencji 
szefów trzech rządów zachod- 
nich na Bermudach, przygoto- 
wania do niej trwają w dal- 
szym ciągu. W dniu 10 lipca br. 
rozpoczęła się w Waszyngtonie 
„mała konferencja bermudzka‘“‘, 
w której udział biorą ministro- 
wie spraw zagranicznych Sta- 
nów Zjednoczonych. Wielkiej 
Brytanii i Francji. 

Rada Polityczna działając za 
pośrednictwem swego przedsta- 
wicielstwa w Stanach Zjedno- 
czonych, wystosowała memoriał 
do prezydenta Eisenhowera, 
który wyłuszcza polski punkt 
widzenia na sprawę zjednocze- 
nia Niemiec i przyszłości Euro- 
py środkowo-wschodniej i Pol- 
ski. Memoriał uzasadnia konie- 
czność stworzenia między Ro- 
sją a Niemcami silnego bloku 
wolnych państw, który zapobie- 
gałby agresji ze strony obu 
tych mocarstw i stanowił w Eu- 
ropie czynnik stabilizacji i po- 
koju. Memoriał wręczyli w Bia- 
łym Domu i Departamencie 
Stanu w dniu 1 lipca br. prze- 
wodniczący . przedstawicielstwa 
Stefan Korboński i sekretarz 
Adam Niebieszczański. (IC) 


ZJAZD KONGRESOWY 

STRONNICTWA PRACY 
W Londynie odbył się dwu- 
dniowy zjazd kongresowy Stron- 
nictwa Pracy, który otworzył 


gen. Józef Haller, nawiązując 
w swym przemówieniu do ko- 
nieczności zjednoczenia polity- 
cznego emigracji. oraz przypo- 
minając, że 17 lipca przypada 
rocznica śmierci królowej Ja- 
dwigi, o której rychłą kanoni- 
zację należy się modlić, 

Zjazd witali imieniem kół 
politycznych prezes Arciszewski 
(PPS). min. Zdziechowski (Ra- 
da Polityczna), dr T. Bielecki 
(SN), R. Piłsudski (NiD), M. 
Thugutt (SL) i amb. Raczyń- 
ski. Dr B. Kuśnierz wygłosił 
referat programowy o zadaniach 
Stronnictwa Pracy. Powzięto u- 
chwały w sprawie granic Polski 
na Odrze i Nysie oraz linii 
Traktatu Ryskiego na wscho- 
dzie, o konieczności zjednocze- 
nia i poparciu akcji gen. Sosn- 
kowskiego. W skład npwych 
władz stronnictwa wybrano 
prezesem Rady Naczelnej gen. 
J. Hallera, prezesem zarządu 
min. Kuśnierza, wiceprezesem 
St. Jóźwiaka. W drugim dniu 
obrad gen. Haller podejmował 
uczestników przyjęciem w swo- 
jej siedzibie. 


O FUNDUSZ KULTURALNY 
DLA UCHODZSTWA 
POLITYCZNEGO 


Obradujący w Paryżu Komi- 
tet Wykonawczy Komisji Środ- 
kowej i Wschodniej Europy wy- 
stosował pisma do prezydenta 
Eisenhowera, premiera Chur- 


chilla i premiera Francji. 


W 
pismach wysunięto żądanie po- 
łożenia kresu wojskowej okupa- 
cji sowieckiej w krajach środ- 
kowo-wschodniej Europy, przy- 
wrócenia tym krajom pełnej 
niepodległości i stworzenia od- 
powiednich warunków dla od- 
bycia wolnych wyborów. 


W sprawie stanowiska zaję- 
tego przez Komitet Ministrów 
Rady Europy, który powiado- 
mił w swym sprawozdaniu Zgro- 
madzenie Europejskie, iż nie u- 
znał za możliwe poprzeć jego 
uchwały o stworzeniu Fundu- 
szu Kulturalnego dla uchodź- 
stwa politycznego, przyjęto re- 
zolucję zgłoszoną przez polskich 
członków Komitetu Wykonaw- 
czego pp. amb. E. Raczyńskiego 
i min J. Zdziechowskiego. 

Komisja wyraziła nadzieję, że 
zostanie  zaniechane „popiera- 
nie asymilacji uchodźców euro- 
pejskich przy pomocy środków 
technicznych polegających na 
przerywaniu nici łączących u- 
chodźców z ich rodzimą kultu- 
rą“ oraz że Komitet Ministrów 
zrewiduje swe stanowisko. 


W posiedzeniu Komitetu Wy- 
konawczego, pod przewodni- 
ctwem p. Richarda Law, wzięli 
udział obok polskich członków 
Komitetu pp. Gafencu, Auer, 
Bernard, Radvansky, Venia- 
min, Reinhards, Rei, Nemesto- 
thy, Topalović oraz Sir David 
Kelly i George Morton. (NBI) 


gen. 


Pod przewodnictwem 
Sosnkowskiego trwają 
narady stronnictw Rady Po- 


litycznej i Rady Narodowej 
nad uzgodnieniem ostatecz- 
nych poprawek redakcyjnych 
i merytorycznych do Aktu 
Zjednoczenia. Opinia publi- 
czna z zainteresowaniem o0- 
czekuje wyników tych decy- 
dujących narad. 


— Moskiewski szef NKWD 
Beria, krwawy zwierzchnik 
wszystkich łagrów i tajnej 
policji politycznej został u- 
sunięty z» stanowiska wice- 
premiera i ministra spraw 
wewnętrznych oraz z polit- 
biura i oskarżony, że jako 
wróg ludu dążył do zniszcze- 


LAURENTIJ BERIA 


nia partii komunistycznej i 
przywrócenia kapitalizmu bę- 
dac najemnik.em kapitaliz- 
mu i kryminalistą. Jest to u- 
padek jednego z trzech kan- 
dydatów na dyktatora Rosji 
po Stalinie, walka pomiędzy 
pozostałymi dwoma, Maleń- 
kowem i Mołotowem trwa 
dalej. 


— Rząd brytyjski postano- 
wił przedłuzyc na rok istnie- 
nie i aziałalność Komitetu dla 
Spraw Oswiaty Polaków w 
wielkiej Brytanii, który miał 
być ostatecznie  zlikwidowa- 
ny we wrześniu. Pozwoli to 
na funkcjonowanie jeszcze 
przez rok szkolnictwu pol- 
skiemu w ramach tego komi- 
tetu, a Polskiej Macierzy 
Szkolnej umożliwi lepsze 
przygotowanie się do prac o- 
swiatowych i szkolnych w 
przyszłym roku. 


— Na Węgrzech, w Czecho- 
Słowacji i w Niemczech 
wschodnich nastąpiło nie- 
znaczne złagodzenie kursu 
komunistycznego w dziedzi- 
nie gospodarczej. W Pradze 
odwołano dekret o karach zą 
nieobecność w fabrykach, w 
Budapeszcie zredukowano 
zobowiązania produkcyjne, 
podatki i kontyngenty dostaw 
zboża. W Polsce sytuacja po- 
zostaje bez zmian. 


— W Korei w dalszym cią- 
gu trwają rokowan'a amery- 
kańskie z prezydentem Rhee 
o uzgodnienie warunków ro- 
zejmu a równocześnie roko- 
wania rozejmowe z komuni- 
stami. Koreańczycy nieustę- 
pliwie podtrzymują słuszne 
żądanie zjednoczenia całej 
Korei. 


— Stany Zjednoczone wy- 
raziły gotowość przyjścia z 
pomocą wojskową państwom 
Środkowego Wschodu pod wa- 
runkiem, że państwa arab- 
skie nie użyją otrzymanej 
broni przeciw Izraelowi, a 
Egipt przeciw wojskom bry- 
tyjskim w strefie Kanału 
Suezkiego. 


Centralny komitet u- 
kraińskiej partii komunisty- 
cznej wytknął biurokracji so- 
wieckiej karygodne błędy oO- 
skarżając ją o zaniedbywanie 
potrzeb ludności na ziemiach 
okupowanych m.i. w Polsce i 
„włączonych“ do Rosji. 


r 
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RELIGIA I MORALNOŚĆ 


PAN S.T. — LONDYN. 


Pytanie 1: Jaka jest różnica w stanowisku Ko- 
scioła katolickiego względem partii socjalistycz- 
nej np. PPS lub Labour Party, a względem partii 
komunistycznej? s 

Pytanie 2: Jaka jest różnica w tymże stanowi- 
sku względem członków i działaczy tych partii? 

Odpowiedz: 1) Różnica między większością par- 
tiii socjalistycznych na kontynencie a Labour 
Farty jest ta, że partie z kontynentu przyjęły ja- 
ko podstawę teorię Marksa, a Labour Party w 
swych założeniach nie oparła się o te zasady. Jest 
pewien odłam Labour Party, która marksizm u- 
znaje. Cały pogląd ideologiczny Marksa Kościół 
odrzucił, i stąd zasadnicza różnica stosunku do 
socjalizmu marksistowskiego, a innego. 

2) Członkowie partii socjalistycznych marksis- 
towskich stojąc na gruncie materialistycznym za- 
łożeń doktryny Marksa w konsekwencji zaprze- 
czają światopog'ądowi chrześcijańskiemu — ka- 
tolickiemu. Członkowie tych partii socjalistycz- 
nych, które w swych założeniach odrzucają nau- 
kę Kościoła, są uważani za oddzielonych od Ko- 
Ścioła. 


Pan Z.R.L. 


Odpowiedź: Problem szkolny, o którym Pan 
wspomina jest dosyć częstym wypadkiem i w in- 
nych hostelach. Ksiądz, który troszczy się o wy- 
chowanie katolickie dzieci, i chce je umieszczać 
w -szkole katolickiej, powinien znaleźć całkowite 
poparcie u rodziców. 

Można w pewnych warunkach uważać, że szko- 
ła bliska osiedla choć niekatoiicka może być 
chwilowym rozwiązaniem dla młodszych. Szkoły 
katolickie jednak, by mogły istnieć, : potrzebują 
odpowiedniej ilości dzieci w swej szkole. 

Na końcu listu stawia Pan pytanie „Jak tę spra- 
wę, którą przedstawiłem rozwiązać najlepiej t.zn., 
z punktu widzenia Kościoła, oraz rodziców dbają- 
cych o dzieci?* 

Punkt widzenia Kościoła jest jedynie wynikiem 
„dkania o dzieci“, o całość dobra dziecka, a więc 
najlepiej spokojnie bez uprzedzeń konkretne wa- 
runki miejscowe rozważyć i zrobić, tak aby dzie- 
ci miały zapewnione wpływy szkoły katolickiej. 


PAN W. POLAŃSKI 


Pytanie: Czy wynalazek wojenny jest wykro- 
czeniem moralnym wynalazcy, który go oddaje 
do użytku wojennego celem zniszczenia ludzi i do- 
bytku w czasie wojny? 

Odpowiedź: Wojna sprawiedliwa jest to wojna 
podjęta w obronie istnienia narodu przed agre- 
sorem. Taka wojna, jest moralnie dobrą, mimo, 
że jest wielkim nieszczęściem, jak każda wojna. 

Wynalazca oddający swój wynalazek wojenny 
nie odpowiada moralnie za jego użycie, chyba iż 
wie, że oddaje go w ręce prowadzących niespra- 
wiedliwą wojnę. Mimo trudności, można osądzić, 
która strona prowadzi wojnę sprawiedliwą, a któ- 
ca nie. 

Dzisiaj moraliści zatanawiają się, czy przy no- 
woczesnym rozwoju techniki niszczycie:'skiej mo- 
że istnieć sprawiedliwe podięcie działań wojen- 
nych. Naród jednak ma prawo nie mając innych 
środków utrzymania lub zdobycia swej niepodle- 
głości — wojnę podjąć i prowadzić. 


Pan D.W. 


Pytanie: Nasz kapłan w hostelu bardzo się gnie- 
wa za obmowę. Ale, jeżeli nie będziemy wydawali 
sądów o naszych bliżnich, to jak się ma urabiać 
opin'ę? í ; 

Odpowiedź: Obmowa to mówienie o błędach u- 
krytych swych bliźnich lub mówienie niepotrzeb- 
nie tam gdzie to tylko szkody przynosi. Tworzy 
się opinię publiczną nie obmowami, ale rozum- 
nym z miłości prawdy i pożytku publicznego 
przykładem i zdrowym oddziaływaniem na po- 
glądy i zasady. 


Pan G.S. 


Fytanie: Katecheta tłumaczył mojej córeczce 
co to jest łaska, dziewczynka niebardzo dobrze 
zrozumiała, a ja nie pamiętam dobrze jakie są 
rodzaje Łaski św? 

Odpowiedź: Warto mieć w domu katechizm. bo 
na to pytanie i jemu podobne tam się znajdzie 
odpowiedź dla uzupełnienia nauki religii udziela- 
nej przez księdza. 

„Łaska Boska jest to duchowy i nadprzyrodzo- 
ny dar, który nam Pan Bóg daje przez zasługi 
Jezusa Chrystusa. byśmy się mogli zbawić.“ Ma- 
my dwa rodzaje łaski: a) łaska uświęcająca i 
b) łaska uczynkowa. 


Pan E.U. 


Pytanie: Przeczytałem doskonały artykuł p. 
Gderskiego o konkubinatach. Sam je potępiam i 
rozumiem, że rozwody Są niedopuszczalne. Ale 


proszę mi wytłumaczyć dlaczego grzechem jest 


wolna miłość, jeżeli dwoje wolnych ludzi, nie ro- 
biąc tym nikomu krzywdy, żyje na wiarę? 

Odpowiedź: Wolna miłość sprzeciwia się przyka- 
zaniu 6-mu. — Nie cudzołóż. — Jest w założeniu 
rozpustą i sprzeciwia się chrześcijańskiej cnocie 
czystości. Wolna miłość jest też drogą do rozbija- 
nia małżeństw. 


EZ RTR 


Trzeba tu podkreślić, że grzechem jest r.le tylko 
te co kogoś krzywdzi. Grzechem jest przestąpie- 
nie prawa Bożego, Jego woli, a krzywda wyrzą- 
dzona powiększa grzech. 


Pan J.ST. 


Odpowiedź: Mając lat 44 można by zakładać 
rodzinę, gdyż lata te pozwalają jeszcze na wy- 
chowanie dzieci. Naturalnie, należy raczej wybrać 
osobę w latach odpowiadających swemu wiekowi, 
to znaczy nie młodą lat 20. czy nawet 25. Różnica 
wieku jest odpowiednia, gdy mężczyzna jest star- 
szy o około 7 lat. 

Zupełnie nie możemy Panu pomóc w ewentu- 
alnym poszukiwaniu odpowiedniej towarzyszki 
Życia. 


Pan B.Z. 


Pytanie: W związku z odbywającymi się obecnie 
pielgrzymkami do miejsc świętych, słyszę często: 
„zapewniony odpust zupełny”, co to znaczy zupeł- 
ny i niezupełny? 

Odpowiedź: Odpust jest to wyrównanie wobec 
Boga kary czasowej (doczesnej) za odpuszczone 
grzechy. Odpust zupełny, to wyrównanie całej 
czasowej kary. Odpust częściowy czyli nie zupeł- 
ne wyrównanie części tej kary. 


Pan H.R. 


Pytanie: Proszę o objaśnienie, czy Duch Św. u- 
kazał się dopiero w Nowym Testamencie, a w Sta- 
rym nie znano Trójcy Przenajświętszej, tylko 
dwie osoby, Bóg i zapowiedziany Zbawiciel? 

dpowiedź: W Starym Testamencie mamy tyl- 
PANIKI o Trójcy Św. Dopiero Objawienie 
Nowego Testamentu jasno mówi o Trzeciej Oso- 
bie Boskiej Ducha św. Duch Św. objawia się w 
uchwytnej formie dla zmysłów ludzkich przy 
chrzcie Pana Jezusa. Mat. 1. 11-16; 17. i sam Pan 
Jezus zapowiada przyjście Ducha Św. Jan. XIV, 
16, 26. 


Pan C.W. 


Pytanie: Byłem na paru odczytach o prześla- 
dowaniu Kościoła w Polsce. Prelegenci na okre- 
Śślenie bolszewizmu używali takich definicji, jak: 
herezja, apostazja, religia. Wydaje mi się, że albo, 
albo, bo właściwie te pojęcia się wykluczają? 

Otdpowiedź: Prelegenci nieraz używają pew- 
nych wyrazów w znaczeniu przenośnym dla pod- 
kreślenia lepszego swych myśli. Dosłownie herezja 
oznacza: odrzucenie jednego lub większej części 
dogmatów wiary św. Heretykiem jest ochrzczony, 
który z uporem na zewnątrz odmawia przyjęcia 
prawd wiary św. Apostazja to odrzucenie swej 
wiary przyjętej na chrzcie, religia „jest to całość 
prawd wiary, obowiązków i czynności przez któ- 
re człowiek oddaje Bogu należną cześć“. 


Pan Z.N. 


Pytanie: W związku z licznymi ogłoszeniami o 
obozach letnich dla dzieci, organizowanych przez 
sekcję polską YMCA w Wielkiej Brytanii, czy ro- 
dzice katolicy mogą korzystać z tych ol ozów dla 
swoich dzieci? 


Odpowiedź: Nie. 


Panu N.Z. 


„ Pytanie: Ogłaszane są w prasie wiadomości o 
Slubach cywilnych Polaków katolików bez ślubu 


kościelnego. Czy wolno katolikowi być świadkiem 
na takim ślubie? 


Odpowiedź: Trzeba podkreślić jak najbardziej 
stanowczo. że katolikowi nie wolno być świad- 
kiem takiego ślubu. Świadek taki bierze czynny 
udział w grzechu bliźniego, który przez ślub cy- 
wiiny łamie ustanowienie Boże i prawo kościelne. 


POBYT W ANGLII I EMIGRACJA 


P. T. SURREY 


Pytanie 1) Przez kogo należy starać się o sta- 
ły pobyt w Anglii? À 

2)Czy mogłaby redakcja polecić kogoś do prze- 
prowadzenia tej sprawy? 


owiedź: Radzimy napisać do “Undersecre- 
E F State, Home Office, 271, High Holborn, 
London. W.C.1“, szczegółowo uzasadniając prośbę, 
załączając świadectwo lekarskie, podając ewen- 
tualnie dane co do przyszłej pracy w Anglii, wy- 
sekość oszczędności itp. 4 
Radzimy starać się osobiście. 


P. Ko. CHESHIRE 


Odpowiedź: W sprawie wyjazdu do Stanów 
Zjednoczonych. Kiedy syn zostanie obywatelem 
amerykańskim, będzie mógł sprowadzić Panstwa 
poza t.zw. kwotą. Nie widzimy możności przy- 
śpieszania wyjazdu. 


Zamieszczając odpowiedzi na pierwszą se- 
rię pytań naszych czytelników pragniemy 
poczynić kilka uwag praktycznych, które 
nasunęły nam sẹ przy opracowywaniu 
tej rubryki; chcielibyśmy w ten sposób ułat- 
wić na przyszłość pracę zarówno czytelni- 
kom. poszukującym odpowiedzi na swe py- 
tania, jak sobie samym i tym, którzy odpo; 


w cdzi opracowują. 


Pierwszym postulatem jest zwięzłość i ja* 
sność stawianego pytania. Pytanie, to nie re- 
ferat kilku czy kilkunastostronnicowy. Na- 
leży je sformułować możliwie jak najkrócej, 
ale zrozumiale, by było wiadomo, o co pyta- 

jącemu chodz.. 


Drugim postulatem to prośba, by nie łą- 
czyć różnych (bywało nawet po kilkanaście) 
pytań w jednym liście, zwłaszcza jeśli doty- 
czą one całkowicie różnych dziedzin. Jak już , 
informowaliśmy, pytania czytelników kie 
rujemy do specjalistów danej dziedziny # 
celu otrzymania odpowiedz. Jeśli więc ji 
czytelnik chce koniecznie postawić kilka 
różnych pytań. niech uczyni to na oddziel,- 


P. Kaz. RYDZ, HUDDERSFIELD 


Odpowiedź: W sprawie emigracji do USA. Ra- 
dzimy napisać list do konsulatu, podając numer 
i datę rejestracji. Nie widzimy w tym nic nietak- 
tcwnego. i 


P. Antoni C: w BELGII 


Cdpowiedź: W sprawie wyjazdu za granicę. We- 
dług naszych informacji Belgia wydaje paszpor- 
ty dla obcokrajowców tak zwane .titre de voya- 
ge“, na których musi Pan zyskać wizę francuska 
w konsulacie francuskim. Co do pieniędzy, jakie 
można mieć przy przekraczaniu granicy, radzi- 
my udać się do jednego z biur podróży w Belgii, 
które udzieli wyczerpujących .nformacji. 


RENTY I OPIEKA SPOŁECZNA 


P. J. Ma. CHESTER 


Odpowiedź: W sprawie renty inwalidzkiej. Nte- . 


stety naszym zdaniem jest mało szans na przy- 
chylne załatwienie sprawy. Radzimy Panu zwró- 
cić się do Zw ązku Inwalidów. 100, Netherwood 
Rd., London, W. 14. Może potrafią pomóc. 


P. Cz. D. LEEDS » 


Odpowiedź: W sprawie zasiłku z NAB. 

1) Jeżeli żona rie jest zdolna do pracy żadnej 
to teściowa prawdopodobnie w dalszym ciągu bę- 
dzie otrzymywać zasiłek z N.A.B. 

2) Radzimy również zwrócić się do NAB przeu- 
stawiając swoje położenie, — być może, że uda 
się Panu uzyskać jakąś pomoc. 


= 


SPRAWY SPADKOWE , 


P. F.B. WARWICKSHIRE 


Pytanie; Jak mam postąpić wedle prawa an- 
gielskiego, by oszczędności moje (Post Office Sa- 
ving Bank) w razie mojej śmierci mogły być 
wysłane w postaci paczek (gift parcel) mojej żo 
nie zamieszkāłej w Polsce? , 

Odpowiedź: Powinien Pan sporządzić testa- 
ment, w którym należy: 1) wyznaczyć wykona%w- 
ców testamentu, 2) i upoważnić ich do wysyła- 
nia paczek. Padzimy Panu zwrócić się do solici- 
tora. 


P. M. Cz. LEICESTER , 


Pytanie: 1) Czy właściciel oszczędności w Sa- 
ving Bank może wskazać osobę, której wypłaco- 
na ma być suma uskładana w wypadku Śmierci 
właściciela książeczki? 

2) Żona pracuje od 5 lat i opłaca składki do 
National Insurance. Czy w wypadku jej niezdol- 
ności do pracy przed ukończeniem 60 lat prz;- 
sługuje prawo do pobierania zasiłku, lub zwrot 
wpłaconych składek? z 


Odpowiedź: 1) Proszę zwrócić się do najbliż- 
szego urzędu pocztowego o tak zwany „nomina- 
tion form“, który po wypełnieniu wedle załącze- 
nej instrukcji zwraca się do urzędu. 

2) W pewnych wypadkach niezdolności do prá- 
cy może przysługiwać prawo do renty lub zasiłku. 
Radzimy zwrócić się do najbliższego urzędu Na- 
tional Insurance, podając szczegóły. 


P. Lucjan K. SALOP ° 


Odpowiedź: W sprawie wypłaty spadku rodzj- 
nie w kraju. Należy sporządzić testament wyzna- 
czając wykonawców testamentu i dając im dys- 
pozycje co do przekazania pieniędzy do kraju po 
jego uwolnieniu lub wysyłania paczek rodzinie 
przed tym terminem. Prosimy zwrócić się do soli- 
citora. Adresów solicitorów niestety nie możemy 


podawać. , 


a w 


= 


— = 


ODPOWIADAMY NA PYTANIA NASZYCH CZYTELNIKÓW 


nych kartkach papieru, by, można je roze- 
słać, pod różnymi adresami. 

Trzecie, to prośba o niestawianie pytań 
prowokacyjnych, na które odpowiedzi mia- 
łyby charakter porachunków osobistych czy 
grupowych z innymi. Rzecz jasna, na pyta- 
nia takie odpowiadać nie możemy, zwłaszcza 

ena łamach pisma. 

Wśród zamieszczonych tu odpowiedzi są i 

ste, o które czytelnicy prosili tylko listownie. 

Uczyniliśmy to po dłuższym namyśle w prze- 
konaniu, że zagadnienia w nich poruszone 
mogą zainteresować szerszy ogół, nie poda- 
walismy jednak przy nich nazwisk pytają- 
cych. 

Ogłaszając odpowiedzi otwieramy równo- 
cześnie okres następnych pytań. które bę- 
dziemy przyjmować do dnia 31 lipca. Odpo- 
wiedzi na nie ukażą s'ę w dniu 6 września. 
Prosimy © via przekraczanie terminu końca 
lipca, byśmy znowu nie musieli odraczać 
terminu odpowiedzi, co byłoby ze szkodą py- 
tających. 

Do pvtań prosimy dołączać kupon na od- 
powiedzi. 


Z 


UBEZPIECZENIA 


Pan A.R. w BRISTOLU 


Odpowiedź: W sprawie ubezpieczenia. Radzimy 
Panu „zwrócić się do polskiej firmy ubezpiecze- 
niowej „Pawlak & Co. — Insurance Brokers“ 4, 
Drapers Gardens, London, E.C.2. które udzieli 
Fanu wszelk'ch informacji i załatwi ubezpiecze- 
nie w jednym z Towarzystw. Niestety opinii o po- 
szczególnych towarzystwach ubezpieczeniowych 
nie udzielamy. 


GENEALOGIA | HERALDYKA 


P. Zdz.Zn. 


Pytanie: Gdzie 
szlacheckich? 


Odpowiedź: Wedie posiadanych przez nas in- 
formacji na terenie Anglii, nie może Pan nabyć 
genealogii wiadomej rodziny. Informacje, o które 
Panu chodzi można wyszukać w książce Jerzego 
hr. Dunin Borkowskiego wydanej pod pseudoni- 
mem „Sewer“ i pod tytułem „Spis rodzin szla- 
cneckich“ lub w książce Starykoń Kasprzyckiego 
pod tytułem „Encyklopedia szlachecka". Obie wy- 


można nabyć genealogię rodów 


` mienione książki może Fan przeglądnąć w British 


Museum. Bloomsbury, London, W.C.1. Gdyby Pan 
zechciał bardziej wyczerpująco omówić ten te- 
mat, prosimy się zwrócić do p. W.A. Cieńskiego. 
70, Chatsworth Gdns. London. W. 3. który wyraził 
rna zwrócenie się do niego swoją zgode. 


W związku z drugim pytaniem, dotyczącym wia- 
domości o członku rodziny zamieszkałym na tere- 
nach Polski zrabowanych przez Sowiety to niestety 
nic Panu nie możemy doradzić. Może ktoś z Pań- 
skich znajomych ma krewnego w tamtej stronie 
i mając z nim łączność mógłby pośrednio wystarać 
się o jakąś wiadomość. 


WYNAGODZENIE ZA CZAS URLOPU 


Pan KI. K. LANCS. 


Pytanie: Czy zą czas mego urlopu należy mi się 
od pracodawcy zwrot pieniędzy za utrzymanie 
(t.j. wyżywienie i utrzymanie) czy też tylko wy- 
nagrodzenie, które pobieram gdy pracuję? 

Odpowiedź: W zasadzie należy się tylko gotów- 
ka, ale w pewnych wypadkach może należeć się 
zwrot pieniędzy za wyżywienie i mieszkanie, je- 
zeli to jest zgodne ze zwyczajem lub umową (zbio- 
rową lub indywidualną). Proszę zwrócić się do 
właściwego miejscowego związku zawodowego o 
informacje, podając wszystkie szczegóły. 


WOJSKO AMERYKAŃSKIE 


P. C.Z. Wolverhampton 


Pytanie: Jaki jest adres biura rekrutacyjnego 


do wojska U.S.A. w amerykańskiej strefie Nie- 
miec? 


Odpowiedź: Adres biura rekrutacyjnego do woj- 
ska USA. w amerykańskiej strefie okupacyjnej 
Niemiec, otrzymany z ambasady amerykańskiej 
w Londynie jest następujący: Commanding Of- 
ficer, 307th Replacement Group, Zweibrucken, 
Germany. Równocześnie informujemy Pana, że z 
powyższego biura nie może Pan otrzymać żadnej 
odpowiedzi lub informacji pisemnej, gdyż ame- 
rykańskim władzom wojskowym nie wolno udzie- 
iać informacji w wymienionej sprawie drogą po- 
cztową poza granicami własnego kraju. 


s 


TECHNIKA PRODUKCJI FILMÓW 


Pan. J.B. 

Pytanie: W jaki sposób odbywa się produkcja 
filmowa? Chodzi mi o wszystkie fragmenty, któ- 
re w praktyce ich wykonania zagrażałyby życiu. 

Odpowiedź: Naogół takie zdjęcia jak trzęsienie 
ziemi, powstawanie nowych wysp i oczywiście 
również wszystkie zdjęcia sprzed wielu tysięcy lat 
ze zwierzętami „przedpotopowymi*, „wyprawy na 
Księżyc lub Marsa“ itp. są robione w studio choć 
są zazwyczaj bardzo udane i robią wstrząsające 
wrażenie. Nie mniej może się zdarzyć, że w terenie 
dotkniętym katastrofą trzęsienia ziemi, może zna- 
leźć się operator filmowy i dokona  autentycz- 
nych zdjęć mających wtedy wartość naukową. W 
obecnej chwili zdjęcia wybuchów wulkanów np. 
łatwo jest robić dzięki użyciu samolotu tak zresz- 
tą jak i trzęsienie ziemi. Był taki film pełen au- 
tentycznych zdjęć. Zrobił je reżyser włoski Ros- 
selini fotografując trzęsienie wulkanicznej wy- 
sepki. 

Musimy jednak zaznaczyć, że trzęsienie ziemi 
iwybuchy wulkanów zrobione przy pomocy tric- 
ków wypadają o wiele lepiej niż naturalne. Jeśli 
chodzi o zdjęcia z placu boju. to dokonywane by- 
ły przeważnie przez operatorów w pierwszej linii 
frontu, wielu z nich zginęło przy tej pracy. Zdję- 
cia Iwów i innych dzikich zwierząt robione są 
przez aparaty z dalekich odległości, dzięki zasto- 
sowaniu szkieł lunetowych. względnie z samo'o- 
tu lub pędzącego auta. Ogólnie biorąc większość 
zdjęć, w tego rodzaju filmach jest nie autentycz- 
na lub też w filmach takich we fragmenty praw- 
dziwe wplecione są zdjęcia sztuczne. 


CZAS LETNI W POLSCE 


P. M. D. BEACONSFIELD 
Pytanie: Czy w Polsce przed 1939 rokiem była 
praktykowana zmiana czasu letniego a jeśli tak 
to w jakich latach? 


Odpowiedź: W niepodległej Polsce stale wpro- 
wadzano czas letni. Niestety nie mogliśmy ustalić 
daty wprowadzenia odpowiedniego rozporządze- 
nia. Mniej więcej wprowadzenie czasu letniego 
przypada na lata 1928-30. Może ktoś z Czytelni- 
ków mógłby panu M. D. podać dokładną datę? 


ODPOWIEDZI LEKARZA 


P. JAN M. 
Odpowiedź: Używanie napojów alkoholowych w 
grużlicy płuc nie wskazane. 
Pan S.R. 
Odpowiedź: Jeszcze raz należy zwrócić się do 
.ekarza specjalisty. 
Pan J.O. 


Odpowiedź: Mogą być różne przyczyny. Należy 
przeprowadzić badania szpitalne. 


Pan R.I. 


Odpowiedź: Czy Pan może pracować i jakie 
ma Pan zażywać leki — o to należy zapytać swe- 


"go lekarza. Lekarz Pana na pewno otrzymał ze 


Szpitala wszystkie wyniki badań, jakie zostały 
w szpitalu przeprowadzone i on jest tylko kom- 
petentny w udzielaniu odpowiedzi na Pańskie 
pytanie. 

„O ile stan zdrowia Pana od powrotu ze szpitala 
nie poprawił się na tyle, żeby Pan mógł zacząć 
wykonywać pracę. odpowiadającą obecnemu sta- 
now! zdrowia, radzimy jeszcze raz przeprowadzić 
badanie i leczenie szpitalne. 


Pan St. L. 


Odpowiedź: Należy zwrócić się do lekarza ne- 
urologa. 


POL I 


Pani E. J. 


TY KA 
ERBACH/ODENW, NIEMCY 


Odpowiedzi: Pytanie 1) — Podana przez Pa- 
nią definicja imperializmu bolszewickiego i im- 
periallzmu kapitalistycznego nie jest całkowicie 
ścisłą. Imperializm bolszewicki zmierza nie tylko 
do zawładnięcia ziemią ale i ludźmi zamieszku- 
jacymi na tej ziemi i czyni z nich bezduszne na- 
rzędzia państwa. Imperializm kapitalistyczny po- 
lega na eksploatacji obszarów kolonialnych, w 
których nie daje się ludziom słusznej ceny za 
icn pracę; 2) — Niebezpieczeństwo od wschodu 
istnieje i jest bardzo realne, a polega na groźbie 
rodboju świata przez komunizm, który nie tyle 
czeka, aż się Zachód uzbroi. ile sam nie jest je- 
szcze gotowy do_ zbrojnej rozprawy z Zachodem: 
Pytanie 3) — „Prezenty“, które Rosja otrzyma- 


ła w Teheranie i Jałcie były bezprawiem. ponie- 


waż uczyniono je bezi wbrew woli narodów, któ- 
re zaprzedano w niewolę. Rosja nie ma więc żad- 
nego .prawa' posiadania „darowanej' rzeczy. 
Niebezpieczeństwo od Wschodu polega zarówno 
na. opanowaniu przez Rosję Europy Środkowo- 
Wschodniej jak na groźbie rozszerzenia się nie- 
woli komunistycznej na inne kraje; Pytanie 4) 

Niemcy usypiając Francję na pewno nie mają 
szczerego postanowienia poprawy: Pytanie 5) — 
rywalizacja o względy Niemiec w Europie jest z 
obu stron, amerykańskiej i rosyjskiej rzeczą nie- 
rozsądną. Trudno orzec, czy Niemcy istotnie nie 
spekulują na związanie się z Rosją, choć skoń- 
czyłoby się to dla nich niewolą. 


LOKOWANIE PIENIĘDZY 


Pan J.G. W. 
Pytanie: Czy możliwe jest ulokowanie drob- 
nych oszczędności w jakiejś spółce. np. — farma 


mleczarska hodowla drobiu lub co innego? 


Odpowiedź: Z kapitałem, jakim Pan rozporządza 
przystąpienie do spółki handlowej jest raczej nie- 
możliwe. Przedsiębiorstwa rolne, o których Pan 
wspomina wymagają również pewnego kapitału 
ale tu sytuacja jest bardziej różnorodna. Zależy 
od właściciela dotychczasowego i jego zapotrze- 
bowania kapitałowego, od wielkości posiadanego 
przedsiębiorstwa rolnego oraz jego miejsca poło- 
żenia. Radzimy Panu zwrócić się do Związku Ro'- 
ników Polskich w W. Brytanii i przedstawić swoją 
sprawę. Związek zorientuje Pana w tych spra- 
wach oraz udzieli porady. Adres związku: 54, Den- 
bigh Str.. London, S.W.1. 


ROZNE 
Pan J.D. 


List Pański zawiera nie pytania, lecz szereg 
bardzo poważnych zarzutów natury moralnej 
przeciw wysokim instytucjom i osobistościom 
polskim. Nie było chyba Pana intencją wykorzy- 
stanie rubryki pytań i odpowiedzi celem opubli- 
kowania tych zarzutów w prasie, gdyż mijałoby 
się to całkowicie z celem. dla jakiego otworzyliś- 
my tę rubrykę. Pozwoli Pan więc, że na zagad- 
nienia poruszone w liście nie odpowiemy na ła- 
mach pisma, otrzyma Pan natomiast odpowiedź 
na nie w formie listownej. 


M. L. 


wszystkie cztery pytania są tego rodzaju, że 
nie nadają się do ogłaszania publicznie odpowie- 
dzi na nie. Odpowiedź prześlemy listownie. 


Pan J.B. 


Na pytanie natury technicznej odpowiadamy 
w tej rubryce. Na pozostałych 16 pytań. dotyczą- 
cych spraw religii i moralności otrzyma Pan od- 
powiedź bądź listowną, bądź w następnej rubryce 
pytań i odpowiedzi. Przy okazji prosimy o nie- 
łączenie szeregu różnych pytań w jednym liście 
zgodnie z naszym apelem zamieszczonym na 
wstępie. 


Pan S. R. 


Wszystkie trzy pytania Pana musimy zaliczyć 
do rzędu pytań nie precyzyjnych, na które nie- 
stety nie móżemy odpowiadać w gazecie. Otrzyma 
Pan na nie odpowiedź listowną. 


Pan W.J. N. 


List Pana jest właściwie nie pytaniem, lecz wy- 
powiedzeniem swego poglądu, trudno więc nań 
odpowiedzieć i można tylko albo Pańskie poglą- 
dy podzielić albo im się przeciwstawić. Ma Pan ra- 
cję. że chrześcijanin powinien nie tylko swą wia- 
rę wyznawać ale i żyć według jej przykazan. Mu- 
zułmanie, buddyści, bramini, karaimi, wyznawcy 
religii mojżeszowej nie są „gorsi“ od chrześcijan, 
a tylko są wyznawcami religii fałszywych, ponie- 
waż prawdziwa religia Chrystusa, prowadząca 
człowieka do zbawienia jest tylko w Kościele ka- 
tolickim. Jeśli ktoś z katolików postępuje nie po 
katolicku, to niesłusznie wyciąga Pan z tego wnio- 
sek, że lepiej mieć do czynienia z ludźmi o wyso- 
kim poczuciu moralności, choćby nie byli chrze- 
ścijanami i niesłusznie żywi Pan do nich niena- 
wiść, jaka przebija z Pana listu. Wszyscy ludzie 
są grzeszni. ale katolikowi nie wolno nienawidzieć 
nawet największych grzeszników. natomiast na- 
leży dążyć do ich poprawy. 


KUPON NA ODPOWIEDŹ REDAKCJI 


Załączam jedno pytanie z prośbą o udzie- 
lenie odpowiedzi na łamach „Gazety Nie- 
dzielnej". Przy odpowiedzi proszę zamieścić 
(nie zamieszczać*) moje nazwisko. 


Imię i nazwisko 


AATES STRA: W se. ty wudłałote (ri 


*) Niepotrzebne skreślić. 


GAZETA NIEDZIELNA 


, ZYCIE 
4) SPORTOWE 


W. BRYTANIA 


— Mistrzostwa piłarskie w 

rupach zostały zakonczone. 
s icrófinały odbywają się w 
ezterech grupach terenowych 
w dhiu 19 lipza. Mistrzowie 
grup grają o puchar gen. 
Andersa. wicemistrzowie — o 
puchar SPK. 

Grupa I. Polonia (Bab- 
down, — Junak, Zlot — Me- 
wa, na boisku „Warty“, Fair- 
ford, Glos. 

Grupa II. Wisła — Pogon, 
Młodzi (YMCA) — Mewa, na 


boisku. „Lechii, Daglings- 
worth Hostel, Cirencester, 
Glos. 


Grupa III. Naprzód — Bia- 
ły Orzeł, Wawel — AKS (Uni- 
tas), na boisku „Syreny '', West 
Bromwich. Staff's. 

Grupa IV. Silesia — Taran, 
PKS Polonia (Penrith), 
na boiska „Lechii“ w Leeds. 
Początek spotkań o godz. 
14.00. 

Rozgrywki odbywają się 
systemem pucharowym, t.zn., 
żę w każdym spotkaniu jed- 
na drużyna musi być wyeli- 
minowana. W razie wyniku 
remisowego w 90 min. druży- 
ny grają dógrywk? 2x15 min.. 
a w razie remisu grają dalej 
do pierwszej bramki. Spotka- 
nia odbywają się na boiskach 
neutralnych, mniej więcej w 
połowie drogi dia obydwu 
drużyn. 

Turniej siatkówki w Lil- 
ford z udz ałem trzech fina- 
listów mistrzostw: Pogoni, 
Grove Park i Warty dał na- 
stępnjące wyniki: Warta — 
Grove Park 2:3, Pogon 
Grove Park 3:2, Pogoń 
Warta 3:0. Wygrała Pogoń 
przed Grove Park i Wartą. 
Turniej został zorganizowany 
w miejsce finałów, które 
przesunięto na inny termin. 
Zawody odbyły się w ideal- 
nych warunkach, na dosko- 
nale przygotowanych boi- 
skach szkoły  Techniczej w 
Lilford. Gospodarzem i kie- 
rownik em zawodów był prof. 
J. Kluk, wychowawca fizycz- 
ny szkoły. . a tarniej przyby- 
ły wycieczki: z Grove Park, 
Biruingham i z Market Har- 
borouga. 

— Największy i najsłyn- 
niejszy turniej tenisowy na 
świecie, na Wimbledonie, jest 
uważany za nieoficjaine mi- 
strzostwe swiata w tenis.e. 
Corocznie gromadz. gwiazdy 
białego sportu. Wygrać Wim- 
bledon. to marzenie każdego 
tenisisty, Dojść do f.nału — 
to już olbrzymi sukces. „Po 
drodze“ odpadli zawodnicy, 
którzy przy odrobinie szczę- 
ścia mogli by wygrać fnał, i 
to każdy z nich. Ofiarą losu 
padli: Drobny i Patty, któ- 
rzy walczyli 3 godziny, 20 mi- 
nut grając 93 gemów! Wy- 
grał vrocny (uchodźca cze- 
sk!), ale naciągnął mięsień, 
co ( rzeszkodziło mu w poko- 
naniu w półłnale Duńczyka, 
Nielsena. 


Mistrzostwo Wimbledo- 
nu zdobyli w grze pojedyńczej 
— Seixas (Ameryka) bijąc 
Niels”na 9:7, 6:3, 6:4; w grze 
pojedyńczej pań — Connolly 
pokonała. Hart (obie Amery- 
kanki) 8:6, 7:5; w grze pod- 
wójnej panów finał był 
„Świętem rodzinnym“, bo 
walczyły dwie pary austra- 
lijskie Hoad. Rosewall-Hart- 
wing. Rose 6:4, 7:5, 4:6, 7:5; 
grę podwójną pań reprezen- 
towały w finale amerykań- 
skim, wyniki Hart, Fry-Con- 
nolly, Sampson 6:0. 6:0. 

— Mecz Drobny — Patty 
był najdłuższą grą w historii 
Wimbledonu. Księżna Kentu- 
jako prezes Związku Teniso- 
wego, podarowała obu ma- 
ratończykom po srebrnej pa- 
pierośnicy. Okazało silę, że 
Drobny nie pali, a Patty po- 
rzucił palenie przed kilku 
miesiącami... 


— 
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WYSTAWA POWOŁAŃ 


By wymienić wszystkie kra- 
je świata, w któryca istnieją 
1 działają księża, misjonarże, 
zgromadzenia zakonne i in- 
stytucje katolickie, przedsta- 
w.one na wystawie powołań 
w „Olympii“ najprościej by- 
łoby otworzyć atlas i wyp.- 
sać zen po kolei nazwy kra- 
jów na wszyStkich kontynen- 
tach, nie opuszczając nawet 
Fidżi, całej Afryki, Azji, Au- 
stralii i oczywiście Europy i 
Ameryki. Takie mnóstwo lu- 
dów ikrajów obejmują nie- 
zlczone eksponaty tej wy- 
stawy, mającej przede wszy- 
stkim charakter wystawy mi- 
syjnej, cnoć dotyczy ona po- 
wołań w ogóle. 

Wystawców tych jest bo- 
wiem 118 w głównym halu i 
33 na galerii. Wśród tych o- 
statnich, jako jedyne polskie 
zgromadzenie zakonne jest 
skromnie ukryte w kącie na 
małym stoisku miejsce sióstr 
nazaretanek, wśród nich na- 
zaretanki polskie z Pitsford. 
Szkoda, że w potężnym poka- 
zie katolickiego apostolstwa 
nie znalazło się więcej zako- 
nów polskich, których prze- 
cież sporo istnieje i w kra- 
jach misyjnych i w Europiei 
Ameryce. 

Posrodku hallu olbrzymi 
szkarłatny ołtarz, przed któ- 
rym każdego wieczoru odby- 
wa się uroczyste  błogosła- 
wieństwo. W południe zaś tłu- 
my zwiedzających zatrzymu- 
ją się na krótką chwilę by, za 
głosem płynącym z megafo- 
nów odmówić Anioł Pański. 
Frzed południem wystawę 
wypełniają niezliczone wycie- 
czki młodzieży szkolnej, głó- 
wnie dziewcząt, po południu 
i wieczorem przeważają star- 
si. Habity najrozmaitsze księ- 
ży, sióstr i braci zakonnych 
rezydują przy stoiskach, za- 
pytując zwiedzającą mło- 
dzież, czasami może zbyt ob- 
cesowo, czy wybrała już swój 
zawód życiowy. 

Wi'ać też ksęży: i zakon- 
ników oraz siostry kolorowe. 
Przybywa ich dosć dużo na 
całym świecie, a wobez bra- 
ku powołań wśród kiały:h 
złośliwi twierdzą, że wkrótce 


> 


ŚWIAT APOSTOLSTWA i PRACY KATOLICKIEJ 


= K RON NIKA = 


kolorowi m sjonarze przyby- 
wać będą do Europy, by na- 
wracać pogańskich białych... 


Wystawa jest nieco mono- 
tonna, a stoiska dosć wszyst- 
kie do siebie podobne. Zwie- 
dzającego ją Polaka razi też 
czasami forma propagowania 
niektórych problemów — mo- 
że zbyt bezceremonialna w u- 
kazywaniu licznych ołtarzy i 
księży odprawiających na- 
bożeństwa w rozgwarze wy- 
stawowym, a jednak prze- 
mawiająca do wyobraźni 
zwłaszcza widza angielskiego. 
Oto sale szkolne, zabawy dzie- 
ci, szpitale z szeregiem łóże- 
czek, trędowaci i chorzy — 
wszystko pod opieką zakonni- 
ków i zakonnic. Oto pokaz 
filmowy kolorowy film 
„Kilimandżaro“ o historii za- 
konnika i jego pracy wśród 
murzynów z plemienia Mas- 
sai na równiku. Oto (cyfry, 
niekończące się szeregi cyfr, 
mówiące o tym, jak rozrasta- 
ły się w ostatnich dziesiąt- 
kach lat liczbowo szeregi księ- 
ży, sóstr i braci i o tym, o 
ile jest ich wciąż za mało. 


Na galerii, z boku. skrom- 
na kapliczka. do złudzenia 


19 lipca 1953 r. 


OLY MPII 


wyglądem przypominająca 
polskie caraki hostelowe w 
Anglii. Tu jednak jest miej- 
sce modlitwy a nie zwiedza- 
nia, więc wewnątrz spotyka 
się tylko habity duchowne i 
zakonne, klęczące przed Ta- 
bernaculum. Zzewnątrz do- 
latuje gwar z głównej hali. 
W kapliczce jest jeanak ci- 
cho i nabożnie: może ktoś z 
młodych  zabłądzi tu na 
chwilę i odnajdzie w swej 
duszy powołanie kapłańskie 
lub zakonne. 

Tego dnia wieczorem bi- 
skup Northampton Ellis u- 
dzielił wieczorem błogosła- 
wieństwa od ołtarza, śplewał 
chór szkoły Jezusa i Marii z 
Harlesden. W niedzielę punkt 
kulminacyjny: wyświęcenie30 
kleryków na kapłanów przez 
arcybiskupa Westminsteru, 
kardynała Griffina. Wieczo- 
rem tego samego dnia po 
przemówieniu i  błogosła- 
wieństw.e kardynała Griffi- 
na nastąpiło zamknięcie wy- 
stawy. Może pomoże ona ka- 
tolikom angielskim rozwią- 
zać palący problem braku 
powołań, z którymi i my, 
Polacy musimy sę uporać 
m mo jego trudnotci. 


10-LECIE ŚMIERCI GEN. SIKORSKIEGO 


W dniu 4 lipca upłynęło dzie- 
sięć lat od tragicznej śmierci 
ge. Sikorskiego, poniesionej w 
wyniku katastrofy lotniczej pod 
Gibraltarem. Staraniem Insty- 
tutu im. gen. Sikorskiego dzie- 
sięciolecie to uczczono specjal- 
nym zebraniem polskim, i dru- 
gim, polsko-angielskim, 


Polskie zebranie odbyło się w 
sobotę, dnia 4 lipca. Przemawia- 
li na nim gen. dr Marian Ku- 
kiel, ambasador Edward Ra- 
czyński i gen. Tadeusz Bór Ko- 
monowski. Drugie zebranie 
miało miejsce w poniedziałek, 
dnia 6 lipca. Głównym mówcą 
był poseł do izby gmin Hugh 
Dalton, były minister w rządzie 
Partii Pracy (Privy Councillor), 
Master of Arts, doktór filozofii 
i praw. P. Dalton jest od dawna 


RADA POLSKIEJ MAGIERZY SZKOLNEJ 


W dniu 2 lipca br. odbyło się 
posiedzenie Rady Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej w Wielkiej Bry- 
tanii pod przewodnictwem gen. 
W. Andersa, prezesa Rady. W 
toku obrad przyjęte zostały z 
niewielkimi zmianami i uzupeł- 
niami: program prac Zarządu 
Głównego PMS oraz opracowa- 
ny przez Sekcję Organizacyjną 
zarządu regulamin Kół PMS 
w W. Brytanii.  Jednogłośnie 
przyjęto uchwałę Rady, że wy- 
sokość składek członkowskich 
może być zadeklarowana przez 
członka Pol. Macierzy Szkolnej 
w dowolnej wysokości z tym, że 
minimalna składka miesięczna 
nie może być poniżej 1 szylinga. 
Na porządku dziennym znajdo- 
wały się również sprawy budże- 
tu rocznego PMS oraz kooptacji 
10 członków Rady reprezentu- 
jących ośrodki prowincjonalne. 
Sprawy te jednak, po powzięciu 
uchwał treści ogólnej odroczo- 
ne zostały do następnego posie- 
dzenia Rady, które odbędzie się 
w październiku br. 

Zatwierdzenie programu pra- 
cy pozwoli Zarządowi Główne- 
mu przystąpić niezwłocznie do 
realizacji  nakreślonych celów, 
a w pierwszym rzędzie umożli- 


wi przyjmowanie członków i or- 
ganizowanie Kół PMS. 

Siedziba tymczasowa Polskiej 
Macierzy Szkolnej — c/o Zjed- 
noczenie Polskie w W. Brytanii, 
18, Queens Gate Terrace, Lon- 
don, S. W. 7. 


znanym i gorącym przyjacielem 
Polski. W swym przemówieniu 
raz jeszcze dał wyraz swym 
sympatiom, gdy podniósł zasłu- 
gi Polski w czasie ostatniej 
wojny i wspominał gen. Sikor- 
skiego, którego znał osobiście. 
W zakończeniu swego przemó- 
wienia p. Dalton wzniósł okrzyk 
„Niech żyje Polska!". 


Instytut gen. Sikorskiego u- 
utrzymywany jest z datków, w 
dużej części pochodzących ze 
zbiórek wśród Anglików. Na 
czele komitetu, zajmującego 
się zbiórką, stoi lord Waverley, 
który zwrócił się do zebranych 
z apelem o jak największą o- 
fiarność. 

W imieniu zarządu Instytutu 
gen. Sikorskiego przemówił 
amb. Raczyński dziękując p. 
Daltonowi, i lordowi Waverley 
za ich zrozumienie dla polskiej 
sprawy, i ofiarność w udziela- 
niu Instytutowi ich czasu i pra- 
cy. 


Zebraniu przewodniczył lord 
Elgin, prezes zarządu Instytu- 
tu. Na zebranie przybyli człon- 
kowie rządu oraz przedstawicie- 
le polskich organizacji społecz- 
nych i politycznych. 


WIECZÓR AUTORSKI 


W niedzielę, dnia 5 lipca, od- 
było się w klubie studenckim, 
w domu Polish Research Cen- 
tre, 51, Eaton Place, wieczór a- 
utorski Janusza  Jasieńczyka, 
laureata ostatnich Katolickich 
Nagród Literackich, ufundowa- 
nych przez społeczeństwo emi- 
gracyjne, a przyznanych za po- 
średnictwem Katolickiego Ośro- 
dka Wydawniczego VERITAS. 

Jak na wszystkich imprezach 
kulturalnych w klubie studen- 
tów, Sala odczytowa i druga, 
klubowa, były wypełnione, 
wbrew temu, że ciepły, pogod- 
ny wieczór kusił do odetchnię- 
cia względnie czystym powie- 
trzem pobliskiego Hyde Parku. 

Zebranych powitał i przed- 
stawił autora Florian Śmieja, 
prezes Kółka .Polonistycznego 
przy PUNO i redaktor „Życia 


Akademickiego". Zbiegiem oko- 
liczności wieczór ten przypadł 
w dziesięciolecie twórczości Ja- 
sieńczyka, który swój pierwszy 
utwór literacki wysłał ze Środ- 
kowego Wschodu do redakcji 
londyńskich „Wiadomości Pol- 
skich“ tym samym samolotem, 
w którym zginął gen. Sikorski. 
Pośród szczątków samolotu od- 
naleziono rękopis i utwór uka- 
zał się drukiem. 

Jasieńczyk wybrał fragmenty 
swych prac w ten sposób, by 
ilustrowały całokształt jego 
twórczości. Wespół z art. dram. 
Olgą  Żeromską i Zbigniewem 
Blichewiczem odczytał urywki 


książek „Po Narwiku był To- 
bruk...*, „Słowo o bitwie“, 
„Walter 7,65“ 1 „Brunatne i 


czerwone“, oraz erotyk prozą pt. 
„Drzwi“. 


Primavera. 


MIGAWKI 


— Mój znajomek, panie pul- 
kowniku, to bardzo nieszczęśli- 
wy facet. 

— A cóż mu do Szczęścia bra- 
kuje? 

— Właśnie, że ma za duże, 
panie pułkowniku: żonę i dwoje 
dzieci. 

— Noo, kolego, to powiniem 
być szczęśliwy! Jakże w ogóle 
tak można mówić! 

— A bo nie może znaleźć 
mieszkania. Więc, panie pułko- 
wniku, po roku szukania zgnie- 
wał się i dał takie ogłoszenie 
do gazety: „Mieszkania poszu- 
kuję. Piję, palę, pluję na po- 
dłogę, mam dwoje małych dzie- 
ci, które smarują na ścianach i 
walą młotkiem w podłogę, mo- 
ja żona nic lepszego“. 

— Z punktu dostał oferty. 
Powiedzieli mu, że taki prawdo- 
mówny i uczciwy, to na pewne 
nie poleci do Rent Tribunal. 


WEZA 


Odwiedziny nerwowo chorych 
Polaków odbywają się regular- 
nie dzięki wysiłkom Komitetu 
Anglo - Polskiego Odwiedzin 
Szpitalnych. Ostatnia wizyta 
miała miejsce w niedzielę, dnia 
5 lipca. Odwiedzający wyruszyli 
ze stacji Victoria i pojechali do 
Epsom.  Delegatka Komitetu, 
Mrs. K. Woźniak (1, Spanish 
Road, S. W. 18), przyjmuje dat- 
ki na zakup prezencików i præ 
ktycznych drobiazgów dla cho- 
rych. 

Zebranie koleżeńskie b. żoł- 
nierzy 1 dywizji pancernej od- 
było się w niedzielę, dnia 5 lip- 
ca, w Białym Orle. 

Ks. prałat Wł. Cieński wygło- 
sił w środę, dnia 8 lipca, referat 
„O uczuciach i wrażliwości 
dziecięcej*. Ks. Prałat przema- 
wiał w ramach Poradni Rodzin- 
nej Instytutu Polskiego Akcji 
Katolickiej. 


Zjednoczenie Polek na Emi- 
gracji podjęło się przeprowa- 
dzenia pięknej akcji, pragnie 
bowiem zaofiarować grupie dzie- 
ci polskich, przebywających w 
Niemczech, możliwość spędze- 
nia wakacji w W. Brytanii. Ce- 
lem zdobycia środków Zjedno- 
czenie Polek urządziło w piątek, 
dnia 10 lipca, zabawę z tombo- 
lą, W zabawie wziął udział art. 
dram. Ludwik Lawiński. 

Referat „O artylerii w woj- 
skowej prasie amerykańskiej" 
wygłosił ppłk dypl. S. Mayer w 
niedzielę, dnia 12 lipca, w klu- 
bie Samopomocy Marynarki, 
staraniem Koła Oficerów Arty- 
lerii. 


„, Swe święto pułkowe ułani ja- 
złowieccy rozpoczęli w sobotę, 
dnia 11 lipca, Mszą św., odpra- 
wioną w kaplicy Hospicjum św. 
Stanisława przy Earls Court 
Square. 

W sali parafialnej kościoła 
Polskiego przy Devonia Road 
wystawiono po południu w nie- 
dzielę, dnia 12 lipca, wodewil 
pióra Tadeusza Nowakowskie- 
go pod tytułem „Piękna nasza 
Polska cała“. Przedstawienie, w 
wykonaniu zespołu amatorskie- 
go, powtórzono w godzinach 
wieczornych. Reżyserował art. 
dram. Józef Bzowski, dekoracje 
E. Konkela. Szczegółowe omó- 
wienie przedstawienia, które by- 
ło wielkim sukcesem, ukaże się 
w następnym numerze. 

W St. Mary's Hall, przy Clap- 
ham Common, Polacy są czę- 
stymi gośćmi. W niedzielę, dnia 
12 lipca, staraniem Towarzy- 
stwa Przyjaciół Dzieci i Mło- 
dzieży, odbył się tam „Wieczór 
muzyki, pieśni i tańca" przy u- 
dziale dzieci i młodzieży Towa- 
rzystwa i artystów scen pol- 


"skich. W tejże sali mają miej- 


sce częste zabawy taneczne, do 
których  przygrywa orkiestra 


19 lipca 1953 r. 


Obywatel francuski Polak 
p. Pietrzak został wybrany 
radnym zarządu miejskiego 
jako przedstawiciel Francu- 
zów polskiego pochodzenia w 
Exincourt w departamencie 
Duobs. Wybór swój zawdzię- 
cza solidarności m.ejscowej 
Polonii, która wyciągnęła 
lekcje z poprzednich wybo- 
rów, w których kandydat pol- 
ski przepadł. 

Kolonia polska w Trieście 
uczciła 10 rocznicę zgonu gen. 
Sikorskiego. OQdprawiono 
Mszę św. żałobną w kościele 
San G.useppe. Po Mszy Sw. 
delegacja polska złożyła wie- 
niec pod pomnikiem Niezna- 
nego Żołnierza. 


Kolonia polska w Oschawie 
(Toronto—Kanada)  docze- 
kała się wreszcie poświęcenia 
kamienia węgielnego pod ko- 
ściół polski. Poświęcenia do- 
konał specjalny wysłannik 
ks. Kardynała MacGuigan'a 
Wśród księży obecnych przy 
poświęceniu znalazł się miej- 
scowy proboszcz ukraiński. 

W Les Ageux 10 członków 
kompanii wartowniczych u- 
zyskałomaturę wtamtejszym 
gimnazjum polskim oddzia- 
łów wartowniczych. Liczba 
absolwentów szkoły od czasu 
zakończenia wojny podniosła 
sie więc do 216 absolwentów. 
Piękny wynik pracy Polskich 
Oddziałów Wartowniczych w 
Niemczech. 

Związek Tobrukczyków w 
Buenos Aires (Argentyna) u- 
rządził wieczór literacki po- 
święcony twórczości Meichio- 
ra Wańkowicza. Całość wie- 
czoru opracowała p. J. Ra- 
dzymińska. Na zakonczenie 
wieczoru prezes Związku ks. 
kan. Jan Malinowski podzię- 
kował wykonawcom oraz za- 
pewnił przybyłą kolonię pol- 
ską, że Zw. Tobrukczyków bę- 
dzie urządzał periodycznie 
wieczory literackie. 

Polak w izbie deputowa- 
nych w stanie Parana. Do pa- 
rańskiej izby deputowanych 
wszedł dr. Tadeusz Sobocin- 
ski który w ostatnim głoso- 
waniu zdobył największą 
ilość głosów. Nowy deputowa- 
ny złożył przepisane śŚlubo- 
wanie 1 przedstawił projekt 
swej działalności na terenie 
izby. 


GAZETA NIEDZIELNA 


NZ 


POLACY NA OBCZYŹNIE 
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POLSKI DZIEŃ W AYLESFORDZIE 


Od czasu sprowadzenia w 
lipcu 1949 relikwii św. Szy- 
mona Stocka do prastarej sie- 
dziby karmelitańskiej w Ay- 
lesford, kiedy to w uroczysto- 
Ściach uczestniczyła również 
spora grupa Polaków miaste- 
czko ta nie gościło zapewne 
takich tłumów pielgrzymów 
polskich, jak ubiegłej niedzie- 
li, 5 lipca. 

Wśród wyjeżdżających z 
Londynu na week-end długim 
szeregiem autobusów i aut 
prywatnych migały autobusy 
z polskim napisem  „Piel- 
grzymka do Alesford' a dołą- 
czały do nich lub nadjeżdża- 
ły równocześnie grupy polskie 
z innych stron, z Midlandów 
iz zachodu, a nawet z półno- 
cnego wschodu. z Kelvedon i 
Ipswich. Razem zjechała do 
opactwa gromada ponad 1.200 
pątników, których 32 autobu- 
sów ustawiło się poza budyn- 
kami opactwa na murawie. 

Pod gołym niebem, w cie- 
niu prastarych drzew parku 
odprawia uroczystą Mszę św. 
ks. infułat Mchalski. Porywa- 
jące kazanie wygłasza ks. 
prałat Staniszewski, nawią- 
zując do przedziwnej histo- 
rii opactwa w Aylesford, do 
tragicznej sytuacji umęczo- 
nego kraju i do potrzeby po- 
kuty i modlitwy. W zakątkach 
parku liczni księża słuchają 
spowiedzi a po chwili spora 
gromada przystępuje do Ko- 
munii św., którą dwaj księża. 
rozdzielają długo. Opat kar- 
melitów uwija się wśród go- 
ści, wskazuje wolne miejsca 
na rumowiskach, ławach i 
krzesłach. Skwar słoneczny 
wyciska krople potu na czo- 
łach pielgrzymów, powiększa- 
jąc pokutny charakter pobytu 
w surowych murach karmeli- 
tańskch. Po Mszy św. pąt- 
nicy zwiedzają kościół i klasz- 
tor, podziwiając arcydzieła 
Kossowskiego, prostotę i urok 


ZJAZD W AFRYCE POŁUDNIOWEJ 


w Johannesburgu odbył się 
pierwszy Zjazd organizacji 
polskich. Zjazd zainicjował p. 
A. Wejtko, który reprezento- 
wał na nim Stow. Polskich 
Kombatantów. w Zjeździe 
brali udział również delegaci 
SPK między innymi z Basuto- 
land. Poza tym przybył na 
Zjazd i brał w nim żywy u- 
dział p. B. Brazgalski pre- 
zes Zjedn. Osadn. Polskich w 
Capetown. 

Zjazd odbył się w rzeczo- 
wym i miym nastroju. Wyło- 
miono wspólną reprezentację 
emigracji polskiej w Płd. Af- 
ryce. Zjazd uchwalił aby do 
następnego Zjazdu  przewi- 
azianego na rok 1955, Zjedno- 
ezenie Osadników Polskich w 


Johannesbursu występowało 
w razie potrzeby w imieniu 


całej emigracji polskiej, je-- 


dnakowoż po każdorazowym 
porozumieniu się z pełnomo- 
cnikamj poszczególnych orga- 
nizacji. 


Poza tym Zjazd powziął sze- 
reg uchwał natury ogólnej a 
dotyczących życia emigracji 
polskiej. Główną jednak ko- 
rzyścią Zjazdu w przekonaniu 
uczestników była możność 
wzajemnego zapoznania się 
i możność swobodnej wymia- 
ny poglądów, co w rezulta- 
cie musi przyczynić się 
do ożywienia działalności or- 
ganizacji polskich w tej czę- 
ści świata. 


POPIERAJ 
W SKLEPIE nie 


INICJATYWĘ POLSKĄ 
mów: 


„proszę parzkę herbaty“, 


lecz ŻĄDAJ 


wyraźnie: 


FREGATA TEA 


Nazwa ta to gwarancja dobrego smaku. 
aromatu i oszczędności. 
(Wytnij i oddaj w swym sklepie.) 
SOLE DISTRIBUTORS of „FREGATA TEA“ \ 
FREGATA MERCHANTS LTD, 
22, Wardour Str.. London, W. 1. GER 4753/4 


hallu pielerzymów. ma!owni- 
cze rozmieszczenie tajemnic 
Różańca na “Rosary Way“ i 
mętne, błotniste fale rzeki 
Medway, której dotyka jedno 
skrzydło “Pilgrims Hallu". 


Prezes Instytutu Polskiego 
Akcji Katolickiej p. Jundziłł 
Kaliński odczytuje apel o zje- 
dnoczenie narodowe. Na ubo- 
czu liczni pielgrzymi oglądają 
wydawnictwa “Veritasu“, czy- 
nią zakupy i zamówienia. 


Czas leci szybko. Tłum gro- 
madzi się ponownie wokół oł- 
tarza, skąd wyrusza procesja 
różańcowa odmawiając jedną 
część Różańca. Wspina się po 
stromych schodach na zboczu 
ku tym drzewom, gdzie wyso- 
ko umieszczone są ceramiki 
Kossowskiego. przedstawiają- 
ce tajemnice Różańca. Od 
ołtarza ks. Staniszewski od- 


mawia różaniec, głos jego 
rozlega się poprzez głośniki z 
konarów drzew w parku, tłum 
odpowiada modlitwą. Opat 
karmelitów wita polskich 
pielgrzymów, cieszy się, że ma 
ich dzisiaj u siebie, wzywa 
swych wiernych. Anglików do 
modlitwy za Polskę, cierpią- 
cą w niewoli. Wreszcie Błogo- 
sławieństwo od ołtarza i Su- 
plikacje, i dzień pielgrzymki 
dobiega konca. Za chwilę 
zacznie się odnajdywanie 
swych autobusów i droga po- 
wrotna. Polacy odjeżdżają, w 
opactwie pozostają mnisi. Ale 
nad wszystkimi roztacza 
płaszcz Swej opieki i pomocy 
Matka Boska z Karmelu. Ta, 
która pozwoliła po wiekach 
wygnania powrócić karmelli- 
tom do ich siedziby, i która 
i nas doprowadzi do siedzib, 
z których nas wypędzono. 
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DELEGAT PAPIESKI 


W HOSTELU MEPAL 


Hostel Mepal gościł u siebie 
J. E. arcybiskupa Williama 
Godfrey'a, który od 15 lat jest 
pierwszym Delegatem Papie- 
skim na Wielką Brytanię i od 
1943 Charge d'Affairs przy 
Rządzie Polskim w Londynie. 
Dostojnik kościelny przyje- 
chał do Ely na uroczystość 
złotego jubileuszu kościoła w 
Ely i sprowadzenia relikwii 
(ręki) św. Etheldredy. 

Na zaproszenie ks. probo- 
szcza K. Sufranowicza arcy- 
biskup W. Godfrey przyjechał 
do hostelu Mepal w środę 
dnia 1 lipca w towarzystwie 
ks. Pritcharda proboszcza ko- 
Ścioła katolickego w Ely oraz 
swego sekretarza. U bram ko- 
Ścoła obozowego zgromadziła 
się prawie cała ludność hoste- 
lu. Deiegata papieskiego wi- 
tali ks. proboszcz. Sufrano- 
wicz. miejscowe nauczycielst- 
wo oraz przedstawiciele wszy- 
stkich organizacji. Prezes Ko- 
mitetu Parafialnego p. B. 
Stropek przyjmował dostoj- 
nego gościa solą i chlebem, a 
dzieci hostelu wręczyły mu 
kwiaty. Przemawiając do licz_ 
nie zebranych wiernych, Ar- 
cybiskup z uznaniem podkre- 


Ślił wkład Polaków — a szcze- 
gólnie lotników polskich — w 
bitwie o Anglię. wzywając 
wiernych do wytrwania w 
wierze ojców i przywiązania 
do Matki Boskiej, i nietrace- 
nia wiary w odzyskanie wol- 
ności i powrót do ojczyzny, 
Delegat Papieski udzielił 
wiernym błogosławieństwa pa- 
pieskiego. Ks. proboszcz Suf- 
ranowicz przemawiając w i- 
mieniu wiernych i swoim, wy- 
raził Arcybiskupowi wdzięcz- 
ność za przybycie do osiedla 
1 zapewnił Go o wierności i 
przywiązaniu Polaków do Oj- 
ca Świętego. Po przemówie- 
niach tłumaczonych przez p. 
H. Gorysa na język polski od- 
było się nabożeństwo z wy- 
stawieniem Najśw. Sakra- 
mentu, odmówiona została li- 
tania do Matki Boskiej i u- 
dzielono błogosławieństwa. 


Komitet Parafialny podej- 
mował wysokiego dostojnika 
i przedstawicieli miejscowych 
polskich organizacii skrom- 
nym przyjęcem i tradycyjną 
lampką wina. W uroczysto- 
Ści wzięli również udział an- 


gielscy goście, katolicy z Ely. 


Z MARSWORTH 


W hostelu Marsworth od- 
była się uroczystość Bożego 
Ciała. Mszę świętą oraz pro- 
cesję z Przenajświżtszym 6Sa- 
kramentem do czterech ołta- 
rzy celebrował ks. infułat Br. 
Michalski, w asyście ks. pra- 
łata Cieńskiego. Procesja wy- 
padła wspaniale. W ponie- 
działek 22 czerwca obchodzi- 
li mieszkańcy hostelu smut- 
ną, pierwszą rocznicę tragi- 
cznej śmierci swego probo- 
szcza ś.p. ks. Ludwka źmi- 
kowskiego. W niedzielę 21. w 


godzinach przedwieczornych, 
ks. prałat Cieński, przy jā- 
rzącym się św.ecami i ubra- 
nym kwiatami katafalku od- 
Śpiewał egzekw'e, a następne- 
go dnia, w samą rocznicę 
śmierci odprawił Mszę Świę- 
tą żałobną za spokój jego du- 
szy. 

W ramach Akcji Katolic. 
kiej odbyła się 5 lipca pokut- 
na pielgrzymka do Aylesford, 
Kent. Uczestników biorą- 
cych udział w pielgrzymce 
było 87 osób. J. Zych 


00 


APTEKA 


CHROMINSKIEGO 


NA EARLS COURT — OTWARTA DO R WIECZÓR 


WYSYŁA: 
100 tab. Rimifon oryg. 9/- 


RIMIFON, CHROMIFON, NYDRAZID  MERSALIT. 


3 mil. Peniciliny Olej. 14/- 


10 gr. Streptomycyny 2.2.6. 1000 tabl. Rimifon oryg. 2.12. 
50 tabl. Rimifon oryg. 1.6.6. 
Proszki od bólu głowy i zębów, zaziębienia i przeciw gry- 


pie z kogutkiem — 60 szt. 


18/- 


CENY Z PRZESYŁKĄ DO POLSKI 
256, OLD RROMPTON ROAD LONDON, S8. W. 6. TEL, FEE 9131. 
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z DERBY 


Istniejące od roku .1949 Pol- 
skie Stowarzyszenie Katolic- 
kie w Derby rozwija corazżyw- 
szą i szerszą działalność. Za- 
łożone przed czterema laty 
przez grono aktywnych dzia- 
łaczy z p. A. Granowskim na 
czele. liczy obecnie ponad 108 
członków rekrutujących się ze 
wszystkich warstw _społecz- 
nych. Miesięczna składka w 
Stowarzyszeniu wynosi 1 szy- 
ling. 40 procent dochodów 
przeznacza się na pomoc pol- 
skiej parafii, taką samą kwo- 
tę na pomoc chorym z Derby, 
przebywającym w różnych 
szpitalach w Anglii. Tę pomoc 
chorym realizuje się w formie 
paczek, głównie w okresie Bo- 
żego Narodzenia a wartość 
każdej paczki waha się w gra- 
nicach od 1 do 3 funtów. Pa- 
czki idą przede wszystkim do 
szpitali w Penley i Iscoyd 
Park a członkowie sekcji o- 
pieki nad chorymi odwiedza- 
ją każdej niedzieli polskich 
pacjentow. 

Polskie Stowarzyszenie Ka- 
tolickie w Derby współpracu- 
je z innymi organizacjami w 
ramach Zjednoczenia Pol- 
skiego, uczestniczy w impre- 
zach o charakterze religijnym 
i kulturalnym, urządza zaba- 
wy taneczne na rzecz parafii, 
główna jednak praca stowa- 
rzyszenia leżv w dziedzinie 
pomocy i opieki nad chorymi. 

Prezesem stowarzyszenia 
jest obecnie p. Józef Banach, 
który kieruje pracami organi- 
zacji przy współpracy i pomo- 
cy ks. prob. H. Gatnarczyka. 

Zyga 


OKRES WAKACJI 


Stoimy u progu wakacji 
młodzieży szkolnej oraz urio- 
pów dla starszych. warto po- 
mysleć o spędzeniu tego cza- 
su jak najtaniej iz korzyścią 
dla zdrowia. Najważniejsze 
oczywiŚcie — to opuscić mia- 
Sto, które pod każdym wzglę. 
dem nie jest zdrowe. Urlop 
trzeba spędzić na wsi, w gó- 
rach, lub nad morzem. 

Jeżeli nie starczy pienię- 
dzy na opłacenie pensjonatu, 
to nawet zapisanie się na 
pracę u farmera, zwłaszcza 
dla ludzi pracujących w biu- 
rach, będzie korzystnym rox- 
wiązaniem. Informacji może 
udzielić Związek Rolników 
Polskich, 54, Denbigh Street, 
S.W.1, 

Młodzież najlepiej wysłać 
ną kolonie harcerskie lub in- 
ne, tego rodzaju. I chociaz 
dla rodziców często przykre 
jest rozstanie Się z dziećmi, 
których nie widywało Się pra- 
wie przez cały rok szkolny, 
przeważyć musi myśl o zdro- 
wiu dzieci i o zyskaniu dla 
nich sił na przyszły rok szkol- 
ny. 

Do zdrowego wykorzysta- 
nia wakacji potrzeba kilku 
czynników jak: zdrowe odży- 
wianie. ruch, powietrze, k3- 
piele słoneczne i powietrzne, 
kąpiele morskie lub rzeczne. 

Na wsi należy w pełni ko- 
rzystać z możliwości spoży- 
wania większej ilości suro- 
wych jarzyn i owoców. Dla 
młodzieży wskazany jest po- 
karm obf tujący w białko, a 
więc jaja. ser i mleko, Szcze- 
gólnie zdrowe jest mleko 
kwaśne lub jogurt. Masło — 
jeżeli to tylko możliwe, kupo- 
wać świeże, racjonowane nie 
ma tej wartości, gdyż jest 
konserwowane sztucznie. 

Matki, zamiast karmić 
dziec: cukierkami, niech pa. 
mietają o miodzie, który jest 
najlepszą formą cukru. 

Starsi powinni raczej zwra- 
cać uwagę na pokarmy obfi- 
tniące w witaminy i sóle mi- 
neralne. 

Celina Tarnawska Busza 


Sur. 8 


GAZETA 


RZECZY 


G|8KAwB 


NOWA GRYPA 

W r. 1937 stwierdzili lekarze 
w Australii nową postać gry- 
py, zwaną „gorączką queens- 
łandzką' lub krótko „gorącz- 
ką Q“. Na wiosnę 1941 poja- 
wiła się wśród wojsk niemiec- 
kich na Bałkanach nowa po- 
stać grypy, którą nazwano 
„grypą bałkańską*. W r. 1944 
Instytut Pasteura w Atenach 
stwierdził identyczność grypy 
bałkańskiej z queenslandzką. 
Ponadto stwierdzono w ostat- 
nich latach wypadki tej cho- 
roby w Kalifornii, na Sardy- 
nii i w prowincji Romania 
we Włoszech. W 2 do 3 tygo- 
dni po zakażeniu występuje 
wySoka gorączka z bólem gło- 
wy, osłabieniem i potami, 
Choroba trwa dłużej niż zwy- 
czajna grypa, ma jednak 
przeważnie przebieg łagodny. 


NAJBARDZIEJ 
Opłaca się obecnie 
wysyłać do Polski -+ 

PIEPRZ CZARNY, I grade 22|- 

|. £a 


gruboziarnisty I ib 
25|- 


21|- 
ley“ z ozdobną pletą ° | 


LAMPERT 8 POLIMEX 


45. Cromwell Road. Londan, R.W.. 


LEKARSTWA 
RIMIFON 10° tabl. 9/- 


500 tabl 1. 6.6 


ROGHE 1000 tabi. 2.12.0 


Pióro wieczne 
PARKER VICTORY , 


Pończochy nylonowe „Mor- 


STREPTOMYCYNA 
10 x 1 gr. 2.2.6 
PENICYLINA 
ol. 3 milj. 18 - 


oraz wyzelkie lekarstwa 


HASKOBA 


2, HOGARTH ROAD, 
LONDON. S.W.i, Tel: FRO. 1542, 
Nowy cennik 100 popular- 

nych paczek do Polski i 

Rosji na żądanie. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


LISTY DO ODEBRANIA 

Pan inż. Edward Brisch ma 
do odebrańia w 
„Gazety Niedzielnej* list z 
Brazylii, od .p. J. Piątkow- 
skiego. 


WAKACJE 


Wakacje, weekendy nad 
morzem. Pensjonat Wieczor- 
kiewicza, 11, Dean Street, 

" Brighton. 


W SALONIE MÓD 
Klientka: — Chciałabym zo- 
baczyć suknię, w której wyglą- 
dałabym dobrze. 
Ekspedientka: 
chciała zobaczyć, proszę pani. 


— I ja bym 


REDAKCJA | ADMINISTRACJA: 12, 
mósaięGEnie 2,6; kwartalnie 7/-; 


Redakcja nie odpowiada, 
miesięczna 20 fr. 


„niowo w pensjonacie. 


redakcji l 


PRAED MEWS LONDON. W 23. 
półrocznie 14/-; 
strenie 100% drożej Za każde następne ogloszenie tej samej regs 
PRZEDSTAWICIELSTWA ADMINISTRACJI — 


NIEDZIELNA 


JAK POJECHAĆ NA WAKACJE 


Jak wiadomo, każdego roku 
latem, gdy w redakcjach ga- 
zet zaczyna się sezon ogórko- 
wy i trzeba wymyślać różne 
historie o wężach morskich, 
by szpalty gazet wypełnić, a 
czytelników zręcznie oszukać 
udajac, że im się daje cieka- 
we wiadomości, — wtedy wła- 
Śnie każdy myśli o tym, by 
się gdzieś wyrwać od swej ka- 
torgi, jaką jest codzienna 
praca i pojechać na wakacje. 
Gdziekolwiek, byle nie sie- 
dzieć tam gdzie zawsze. Ze 
wsi do miasta, a z miasta na 
wieś. Na wakacje. 

Ma się rozumieć, w sezonie 
wakacyjnym oczekujesz słu- 
sznie, że twoi różni znajomi i 
krewni zaproszą cię na wa- 
kacje do siebie, byś w ten 
sposób miał je bezpłatne, wy- 
godne i przyjemne. Dotyczy 
to cię szczególnie, jeśli miesz- 
kasz w mieście, zwłaszcza w 
tak okropnym mieście jak 
Londyn, a twoi znajomi w ja- 
kimś hostelu. na farmie, w 
miasteczku, lub, co najlepiej, 
nad morzem. W miarę jak 
czas upływa a listy z zapro- 
szeniami nie nadchodzą, za- 
czynasz się _niecierpliwić, 
zwłaszcza, że w ciągu roku 
nie odłożyłeś tyle kapitałów, 
by zabulić po 8 gwinei tygod- 
Rzecz 
jasna, nie masz także na to, 
by wyjechać za granicę, gdzie 
najwygodniej i najekonomi- 
czniej spędzać wakacje będąc 
oficjalnym delegatem jakiejś 
zamożnej organizacji na róż- 
ne zjazdy i konferencje. 

Na wszystko jednak jest 
rada, więc chciałbym moim 
bliźnim i czytelnikom pora- 
dzić, jak się w takim wypad- 
ku postępuje, by upragniony 
cel osiągnąć, 

Jeśli masz znajomych, mie- 


R/OJZRIYJWIKII 
UMYSŁOWE 


Krzyżówka nr. 28 


Poziomo: 1. Miara długości, 4. 
kanie się z nich składa, 7. Nauka o locie 
pocisku, 9. Śledź, 10. Łapa zająca, 11. Wi 
dzisz gdy wyjdziesz w pole, 12. Tytuł, 14. 
Miasto w Afryce, 16. Świątynia muzuł- 
mańska, 18. Kraj znany z sekty dusicieli, 
20. Ptak australijski twspak), 21. Na przy- 
kład antena, 23. Używa się przy masa- 
żach, 24. Sławny kompozytor marsza we- 
se'nego, 25. Ustalone opłaty, 26. Umożli- 
wia nawigatorom określenie swego poło- 


żenia. 


Pionowo: 1. Roślina, 2. Państwo w Azji, 
3. Frzyprawa z buraków, 4. Naczynie li- 
5. Powstaje przy przeróbce 
węgla na gaz, 6. Starożytny smakosz, ©. 
Wschodnie cesarstwo, 8. Stare miasto na 
granicy belgijsko-niemieckiej, 13. Przy- 
słówek, 15. Bóg wiatrów (wspak), 16. Sto- 
lica na półwyspie iberyjskim, 17. Wielkie 
obszary w Rosji, 18. Miasto o którym się 
duży słyszy, 19. Stanowisko na wyższej 
uczelni, 22. Miasto w starożytnej Grecji, 
23. Świeżo narodzone potomstwo zwie- 


turgiczne, 


rząt (wspak). 


Rozwiązania należy nadsyłać do dnia 
22 lipca. Za trafne rozwiązanie redakcja 
przyzna w drodze losowania nagrodę w 


szkających na jakimś odlu- 
dziu i bolejących nad tym, że 
mało mają kontaktu z pol- 
skim Londynem, napisz do 
nich niby od niechcenia list 
jeszcze w styczniu lub lutym 
i zapytawszy o zdrowie wtrąć 
kilka sensacyjnych szczególi- 
ków z życia polskiego w sto- 
licy dodając, że znacznie wię- 
cej mógłbyś opowiedzieć oso- 
biście, gdybyście się mogli zo- 
baczyć. Jeśli upatrzona ofiara 
na to nie zareaguje zaprosze- 
niem cię do siebie, napisz po- 
nownie w kwietniu podając, 
że masz dla twego znajomego 
propozycję zrobienia świetne- 
go interesu, ale rzecz wymaga 
narady osobistej, a ty nieste- 
ty nie możesz się ruszyć z 
Londynu wcześniej niż w cza- 
sie urlopu w lecie. Jeśli i to 
nie poskutkuje, to swoja ofia- 
rę żle wybrałeś i szukaj innej. 
Znajomym płci żeńskiej na- 
leży wspomnieć, że masz ma- 
sę rewelacji z życia prywat- 
nego waszych wspólnych zna- 
jomych, ale nie chcesz o tych 
rzeczach pisać w liście. Jeśli 
wśród tych znajomych jest 
ktoś, będący osobistym wro- 
giem twej ofiary, nie omiesz- 
kaj tej osoby zmieszać z bło- 
tem dodając, że wiesz o niej 
znacznie więcej i gdy się Zo- 
baczycie to o wszystkim opo- 
wiesz. Wówczas efekt twych 
starań — zaproszenie na wa- 
kacje jest murowane. Jeśli te- 
go efektu nie ma, to twoja o- 
fiara w jakiś niezrozumiały 
sposób jest wyjątkiem od po- 
wszechnych zainteresowań e- 
mocjonujących nasze panie. 
Napisz, że wiesz, kiedy i z kim 
się pani ta czy tamta rozwio- 
dła, z kim żyje obecnie, a z 
kim żyje jej maż, — to na 
pewno twoja ofiara nie wy- 
trzyma i gorąco cię zaprosi 


Poziomo: 


na cały czas urlopu “board 
and lodging included“. Oczy- 
wista, jest później rzeczą twe- 
go sprytu, jak się w czasie 
urlopu wykręcić z dostarcze- 
nia twym gospodarzom zapo- 
wiedzianych sensacji. 
Mężczyznom donoś, że wiesz 
kto, gdzie i jakie popełnił de- 
fraudacje w organizacjach 
społecznych i instytucjach 
publicznych, oraz, że żałujesz 
iż nie możesz mu osobiście o- 
powiedzieć zakulisowych sen- 
sacji politycznych z polskiego 
Londynu, Możesz też napisać, 
że na urlop nigdzie się nie 
wybierasz, chyba do kogoś 
niezwykle bliskiego i sympa- 
tycznego, a także, że ogrom- 
nie już dawno nie widzieliście 
się, i jesteś bardzo ciekaw, jak 
twój znajomy żyje i jak mu 
się powodzi. 

Pamiętaj, by na urlop nie 
jeżdzić z dziećmi ani do ta- 
kich znajomych, którzy mają 
dzieci, bo to tylko niepot??” 3- 
ny kłopot. Dzieci sa dobre, by 
o nich co drugie słowo dekla- 
mować w patriotycznych 
przemówieniach. W życiu 
praktycznym są tylko zawadą 
i przeszkodą. Dzieci nie po- 
trzebują wakacji ani urlopu. 
Skoro już sa, to najlepiej wy- 
ślij je na byle jakie <olonie 
letnie, mniejsza o +0, nod czy- 
ją opieką i w jakich warvun- 
kach. Oczywiście, postaraw- 
szy się przedtem 9 be'z;iatny 
lub ulgowy obyt v.a tych ko- 
loniach, bo «to by piaci: za 
dzieci? 

Tak wszystko urząd_iwszy, 
zażywaj odpoczynku dobrze 
zasłużonego. I rozmyśiaj o 
tym, jak głupi są ci. hiórzy 
nie potrafią sobie wakacji 
zorganizować na cudzy kcszt. 


Michał Osa-Gderski 


postaci książki Józefa Conrada „ZWIER- 
CIADŁO MORZA“. 

Rozwiązanie Krzyżówki Nr. 25. 
Menuet. kołtun, Ramadan, 
Pol, Pekin, Ike, UNO, ale, sza, łom, Jeż, 
żądło. ego, rozwaga, kantor, sensat. 


Pionowo: Mazepa, Ewa, Oka, Niemen, 


cacko, fluksja, giermek podaż, Nakło, o- 


żenek, wdowa, Goliat, ono, gie. 


Miesz- 


wski, 
Staffs. 


42, 


rocznie 28/-, 


b Wpłaty na adres powyższy lub na konto pocztowe C.C.P, Nr. 798141, 


Telefon: 


Smug M 
E JERAM 
Eis 


AMB 6879. VERITAS POUNDATION PUBLICATION CENTRE, Prenumerata 
Niezamówionych rękopisów Redakcja nie zwraca, OGŁOSZENIA: 1 cal) przez 1 łam £ 1. W tekście 50% drożej, na pierwszej 


Nagrodę w postaci książki „Zwierzęta 
z lasu dziewiczego“ A. Fiedlera otrzymuje 
na podstawie losowania p. A. D. Cieszko- 
Landfordfields, 


Seighford, 


— opust, zależny od ilości ogłoszeń. Nekrologi 10 sh, za cal. Ogłoszenia drobne: 
BELGIA: Mme E. Kułakowska, 101, rue Auguste Lambiotte, Bruxelles 3, 
PRANCJA: „Libella''* Libraire, 12, rue St Louis en lʻDe, 


Cena numeru 3 fr b.: 


19 lipca 1953 r. 


Z prasy krajowej 


WSIO JEST... 


— Henia! Kubeczki! — co 
chwilę rozlegały się 13 b.m. te 
rozpaczliwe nawoływania ekspe- 
dientki baru mlecznego nr 15 w 
Al. Jerozolimskich. Po okrzyku 
tym wybiegała z kuchni tzw. ob- 
sługa i pośpiesznie zbierała pu- 
ste kubki ze stolików. Za chwilę 
jednak trzeba było tę manipula- 
cję powtarzać w tym samym 


błyskawicznym tempie, gdyż 
strumień klientów naąpływał 
nieprzerwanie, a kubeczków 


wciąż brakowało. Aby zaradzić 
bieganinie ob. Heni i oszczędzić 
czekania klientom tego baru, 
proponujemy prosty sposób: za- 
kupić więcej kubków. 

REMONT I REMANENT 

Mieszkańcy ul. Stalowej ko- 
munikują nam o swoich kłopo- 
tach aprowizacyjnych. Sklep 
WSS nr 111 przy ul. Stalowej 
róg Środkowej, który jest teraz 
w remoncie, przekazał swoich 
klientów bonowych sąsiadowi — 
WSS nr 119 (Stalowa róg Ko- 
nopackiej). Tam znów robi się 
remanent. Gdy jeden sklep robi 
remanent, a drugi remont, co 
wtedy ma zrobić ten trzeci — 
t. j. klient, który chciałby wyku- 
pić masło lub cukier? 


PSRÓWNAJ CENY !!! 
T AFTA 


BIAŁA NYLONOWA 
W KAWAŁKACH 


U NAS TYLKO 7/3 za yard 
także w kolorze 
jasnoróżowym 
i morelowym. 
TAFTA powyższa oferowana 
jest w pięknych czy- 
stych kawałkach od 
2 do 8 yardów, 36 cali szer. 
zaznaczamy, że żadne spa- 
dochrony taftowe nie dadzą 
się nawet porównać z tym 
wysokim gatunkiem naszej 
TAFTY. 
TAKŻE BIAŁA TAFTA 
(AIRTEX) 
w kawałkach 
na koszule męskie i bluzki 
przeciwko poceniu się — 
TYLKO 8/- — za yard, 
Do Polski 3 d drożej od yarda 
(przesyłki polecone) 


PORÓWNAJ CENY !!! 


Zadowolenie lub 
zwrot pieniędzy. 


ANGEL TRADING co 


8, Duncan Terrace, City Rd., 
London, N. 1 


PO UCIECZCE KAPITANA 


ĆWIRLIŃSKIEGO 
Marynarz angielski do ko- 
legi: — To na pewno polski 


statek, bo kapitan pierwszy 
wysiada. 
„Sunday Graphic“ 


(z przesyłką) płatna z góry 
Ze treść OgłOSZeEŃ 
preaumerata 
15a fr. 


l sh, Od wiersza, 


Paris IV. Cena numeru 
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